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Czy należy obniżyć kurs złotego?
2) III.
G ustaw  Cassel zaleca (w The crisis of th e  

world m onetary system) po rzuceniu złota, 
jako podstawy w alu ty , ponieważ sądzi, że w ar
tość złota będzie stale zwyżkować. Zdanie to 
opiera na założeniu, że dla •utrzymania obec
nego poziomu cen i kredytu św iatow y zapas 
złota winien co roku w zrastać o 3% (chodzi tu 
oczywiście o procent złożony). Tymczasem 
w edług jego obliczeń wzrost ten wykazuje co 
loku  deficyt 100 miljonów funtów złotych. O 
ileby rozumow anie C assela było słuszne, i o 
ileby przesłanki jego rozw ażań-się nie zm ieni
ły, w aluty złotej św iat zapewne by utrzym ać 
nie mógł.

Rozważania CassePa w ym agają atoli spraw 
dzenia. W iadomo, że obecnie wydobycie zlata 
wzrosło. Być może obefiiy przyrost roczny zło
ta wystarczy dla podtrzym ania obecnego po
ziomu złotych cen (o jednę trzecią niższego od 
poziomu z przed czterech lat), lndje w ypusz
czają ostatn io  nagromadzone złoto. W reszcie 
kraje, które walutę, zło tą porzuciły, nie powin
ny go logicznie nabywać, cały więc nowy przy
rost złota w inien się. skierowywać do nielicz
nych krajów  o w alucie złotej, um ożliwiając 
przeto wzrost cen w zlocie (analogiczną była 
przyczyna w zrostu cen w zlocie w latach woj
ny i inflacji). Niestety, co do lego ostatniego 
punktu  należy zauważyć, że Bank angielski 
nadal skupuje złoto, choć Anglja porzuciła w a
lutę złotą. Oczywiście polityka banków em i
syjnych krajów , posiadających znaczne zapa
sy złota, a  więc dzisiaj w pierwszym rzędzie 
F rancji mogłaby wpłynąć w dużym stopniu 
i na wartość samego złota. Niestety, jak dotąd, 
tczauryzacyjno-sterylizacyjna polityka banku 
francuskiego w ybitnie się przyczynia do dal
szego wzrostu wartości złota.

Decydującym czynnikiem , jak  zawsze, dla 
światowego poziomu cen będą ceny w Stanach 
Zjedn., albowiem w aluty innych krajów, czy 
lo papierow e czy złote, m uszą oscylować doo
koła swych „purchasing power parities" w 
s tosunku do dolara, czyli ich ceny m uszą pozo
s ta ć  w pewnej równowadze wobec cen dolaro
wych. Jeżeli ceny w  Stanach Zjedli. będą w zra
stać niętylko w dolarach papierowych, a l e j  w 
zlocie, problem utrzym ania w aluty ziotej bę
dzie, narazić przynajm niej, rozwiązany. O ile 
mi jednak wiadomo, ceny w S tanach w zlocie 
zwyżki nie wykazują. Zaś wobec zniżkowej 
tendencji w a lu ty  dolarowej', tendencja cen w 
zlocie w państw ach o w alucie ziotej jest z n a 
tury  rzeczy raczej zniżkowa.

N arazie zniżka do lara jest zbyt niedaw na i 
w ahan ia  jego k u rsu  są zbyt znaczne, by ten
dencja; cen w zlocie w Ameryce się dostatecz
nie jasno i w yraźnie zaznaczyła. Pow tarzam y: 
jeżeli ceny w  zlocie w  Ameryce w zrastają  (do
la r spada, ale ceny w zrastają  jeszcze silniej; 
ceny przestają  w zrastać, ale kurs dolara się 
podnosi; ceny spadają , ale kurs do lara w sto 
sunku  do w alu t złotych podnosi się jeszcze 
szybciej), kw estja zerwania ze zlotem, wzglę
d n ie  dew aluacji, ustawowej lub faktycznej, 
nic wchodzi dla państw  złotych w rachubę. — 
N atom iast jeżeli ceny w zlocie będą w Amery
ce spadać (kurs dolara spada, a ceny am ery
kańskie przestają  w zrastać, względnie w zra
s ta ją  wolniej, n iż  spadek dolara; kurs dolara 
pozostaje niezmiennym, ale ceny w  Ameryce 
zaczynają znów spadać; ku rs do lara się pod
nosi, a le  ceny spada ją jeszcze szybciej), u trzy
m anie w a lu ty  złotej będzie wym agało w k ra 
jach złotych nowej dawki deflacji.

Możliwe są  przytem dwie ew entualności: a l
bo ta  potrzebna dla ura tow ania w alu ty  złotej 
daw ka deflacji będzie nieznaczna i zwłaszcza 
■ostatnią, albowiem uzyskany po niej poziom 
cen już będzie poziomem stałym , dalej zniż
kować nie będzie, albo też ta daw ka nie bę
dzie ostatn ią, przyjdzie po niej kolej na inne. 
Przy pierw szej a lternatyw ie chodzi o ostatni 
heroiczny wysiłek dopasow ania całego życia 
gospodarczego do nowego stałego poziomu 
cen, przy drugiej — o pogodzenie się  z w alutą, 
k tó ra  będzie stale wpływać zniżkowo na,ceny. 
'Najprostszy rozsądek wskazuje, że m ożna po
godzić się z pierwszą alternatyw ą, natom iast 
przyjęcie drugiej byłoby niew ątpliw ie szko
dliwe.

IV.
W alula złota — byłoby ciężkim grzechem 

o tem  zapom inać — oddala Polsce olbrzymie 
usługi. Druga polska stabilizacja złotego — w 
•przeciwieństwie do pierwszej, niedołężnej, błę
dnej i chybionej stabilizacji Grabskiego — zo
s ta ła  przeprow adzona znakom icie: najlepszym 
tego dowodem jest fakt, że Bank Polski mógł 
przetrzym ać przeszło 3-letni okres odpływu 
złota, bez naruszenia kursu  złotego. S tabiliza
cji złotego w  1926—7 r. najsurow szy krytyk 
nic nie zdoła zarzucić: kurs złotego, doskona
le w ybrany, był dostatecznie niski dla zapew
nienia nam poziomu cen, znacznie niższego od 
zagranicznego, a więc daw ai nam pew ną m ar
żę eksportow ą; zapas złota banku emisyjnego 
był w ydatn ie kredytem  zagranicznym  zasilo
ny; budżet państw a byl zrównoważony; plan 
stab ilizacyjny  przewidywał trafne naogól zu
życie pożyczki stabilizacyjnej: wreszcie poży
czka ta  stanow iła niejako trak ta t przym ierza 
z kapitałem  zagranicznym , i zapew niła nam 
znaczny, w  rozsądnych u trzym any granicach 
dopływ kapitałów  obcych. Stabilizacja złote
go to niew ątpliw ie jeden z największycli

sukcesów, jedna z najw iększych zasług rządów 
po-majowych.

W alucie złotej zawdzięczamy jedyny w. n ie
podległej Polsce okres prawdziwego dobrobytu 
w latach 1926—9. Zawdzięczamy jej nagrom a
dzenie rezerw, które, jak  dotąd, pozw alają nam  
przetrzym ać kryzys. __ Zawdzięczamy jej odbu- 
dew anie zm ysłu oszczędności, zarówno w go
spodarce pryw atnej, jak  i publicznej, odbudo
w anie kapitałów, osłabienie spekulacji, sana
cję  kredytu, obniżenia stopy procentowej, wre
szcie wzrost naszego kredytu zagranicą i do
pływ zagranicznych kapitałów.

Ale naw et wywołując poniekąd kryzys — bo 
podstawow ą przyczyną kryzysu jest wzrost 
w artości złota, m ierzony spadkiem  cen — od
dala nam w alu ta złota duże usługi. Ktoby tem u 
przeczył, tenby im plicite tw ierdził, że już w r. 
1930, t. j. w d rw ili, gdy spadek 'cen  zarysował 
się w yraźnie, jako zjawisko długotrwale, po
w inni byśmy odstąpić od pary te tu  złotego. By
łoby to było oczywiście błędem — i jest w iel- 
kietn szczęściem, że ówczesny kierow nik sk a r
bu Rzeczypospolitej — by! nim podówczas pik. 
M atuszewski — ani chwili się nad tą. spraw ą 
n ie wahał. Istotnie, porzucenie w aluty złotej 
już w chwili pierwszych trudności związanych 
z funkcjonow aniem  tej w aluty, zniszczyłoby 
odrazu zaufanie, z tak im  trudem  zdobyte do 
polskiego pieniądza, i poddałoby w w ątpliwość 
szczerą i pow ażną wolę rządu poi-kiego stwo
rzenia stałej w aluly. Ponadto kryzys miał — 
a  po części i m a dotąd — pewne wartości edu
kacyjne. Zaham ował pęd do przedwczesnych, 
nieracjonalnych inwestycyj. Zwiększył zmysł 
oszczędności i uświadomi! żywiej konieczność 
odbudow ania przedewszystkiem kapitałów  o- 
brotowych. Skłonił do niezbędnej ostrożności 
w szafowaniu i korzystan iu  z kredytu. W yple
nił resztki niebezpiecznej psycbologji inflacyj*- 
nej. A wreszcie — co najw ażniejsze — zmusza
jąc rząd do obniżenia budżetu, do oszczędnoś
ci, dal konieczny początek do odsztywnienia 
całego naszego życia gospodarczego. Za budże
tem przyszło pewne obniżenie św iadczeń so
cjalnych, obniżka płac, komercjafizac.ia przed
siębiorstw  państwow ych i t. d. Nie ulega w ąt
pliwości, że ustrój gospodarczy Polski jest dzi
s ia j znacznie m niej sztywny, niż przed czte
rem a laty, że jest jednym  z najelastyczniej-' 
szych w Europie. W tem tkwi jego wyższość

nad innemi, w tem tkwi możność poprawy, 
szybkiego i pełnego w yzyskania lepszej koń-i 
junktury.

O ile więc rezu lta ty  początkowych ła t kry- 
I zysu można naw et poniekąd o-cenić dodatnio, 
o •ty le można mieć uzasadnione wątpliwości, 
czy nie należałoby go odpowiednią polityką ' 
w alutow ą przeiwać. Pierwszy mń.i te w ą lp li-1 
wcici, Adam Krzyżanowski, (t. j. w łaśnie wie
loletni czołowy pretągonista w aluty złotej), 
i w  jesieni uh. roku  . na lam ach „Przeglądu 
Współczesnego" doradzał oderw anie złotego 
od jego podstawy złotej. W obronie utrzym a
n ia  pary te tu  wystąpił wybitny znawca proble
mów ekonomicznych p. Ignacy M atuszewski. 
Płk. M atuszewski cpercw al głównie argum en
tem. że obniżenie pary te tu  złotego wpłynęło
by fatalnie na rozwój kapitalizacji w Polsce.

Moim zdaniem, w ówczesnej polemice p. Ma
tuszewski m iał rację. Poglądy p. Krzyżanow
skiego -były podówczas przedwczesne. F unt byl 
bowiem d la  'Polski w alu tą o znaczeniu drugo- 
izędnem. Zasadniczą dla Polski w alu tą obcą 
jes t dolar. Spadek dolara zmienił wszystkie 
przesłanki rozumow ania. S tab ilizacja złotego — 
to w praktyce d la  społeczeństwa polskiego 
była stabilizacja k u rsu  dolara. .Stabilizacja 
złotego — d la  olbrzymiej większości naszych 
obywateli — tó  nie znaczyło, że złoty zaw iera 
tyle a 'tyle gramów  złota, ale żo za zł. 8.90 moż
na będzie zaw.-ze otrzym ać 1 dolara. Tymcza
sem  dolar spadł. Eta nąszego społeczeństwa 
oznacza to nietylka. że zloty utrzymał' się na 
do tych czasów ej lów ir, ale że ipcozedł w górę.

‘Obniżenie pary-lelu złotego wydaje mi się 
możliwe dopiero, odkąd dolar sam spadł poni
żej tego pary te tu . Nawet jes t rzeczą wysoce 
korzystną, żo rząd, względnie 'Bank 'Polski, 
nie przystąpił do  obn iżen ia .pary te tu  złota, czy 
to faktycznie, czy naw et legalnie, natychm iast 
po spadku dolara. Półroczny okres spadku do 
lara w stosunku do  złotego wykorzenił, rniej- 
m y nadzieję na długo, dw u w alu towość w  P ol
ic e  i posługiw anie s ię  obcą w alutą w  kredycie 
i obrocie pieniężnym wewnętrznym. Okres ten 
nadto niezbicie raz jeszcze dowiódł, że rząd  i 
Bank Polski w pełni nad  w a lu tą  panują. i że 
ewent. obniżenie szJotego nie będzie w  żadnym 
razie wynikiem  „niemożności" utrzym ania 
parytetu, (gospodarczo ta k a  niemożność istnieć 
wogóle nie może, może istnieć tylko politycz
nie, t. zn„ że rząd i bank s ą  za słabi d la prze
prow adzenia potrzebnej deflacji), ale tylko re
zultatem  świadom ej woli i polityki gospodar
czej m iarodajnych  czynników. X.

N®rrmb@rgskie popisy.
„W ielki dzień" nerym berski rozgryw a się 

według zgóry ułożonego program u, wśród 
pom pastycznych uroczystości i hałaśliwych de- 
m onstracyi. Cały interes skupia się dokoła 
„wodza", k tó ry  odbył iście królew ski wjazd do 
starego baw arskiego m iasta. Jego sam ochód 
cbrzucoito — whręw zakazowi — kw iatam i, a  
tłum y w ypełniające place i  ulice w itały H itlera 
grom kim i okrzykam i. Pod m iastem  powstało 
'olbrzymio obozowisko, k tóre m ieści zgórą 
390.000 ludzi. H itler zamieszkał rów nież w na
miocie, aby w ten sposób podkreślić sw oje de
m okratyczne nastaw ienie. Co p raw da nam iot 
jest zaopatrzony w  elektryczność, wodociąg, 
w ygodne łóżka i t. p. Nie będzie to  zbyt spar
tańsk i nocleg. K ulm inacyjnym  punktem  zjaz
du jest oczywiście mowa Hitlera, transm itow a
na przez rad jo  na całe Niemcy. Jako  efekt ze
wnętrzny 'zorganizowano przyjazd berlińskich 
przedstaw icieli państw  zagranicznych, którzy 
maj:!, stworzyć odpowiednie tło d la  retorycz
nych popisów kanclerza.

Ja k i jest właściwy cel tej olbrzym iej 'demon
strac ji — wiedzą tylko w tajemniczeni. IWoibec 
geograficznego położenia Norymbergi można 
przypuszczać, że chodzi o oslrzeżenie pod ad re
sem A ustrjk H itler nie robi z tego tajem nicy, 
że od idei Anscblussu nigdy nie odstąpi; 
i daje do zrozum ienia: und gehst du nicht 
willig, so brauch ich Gewalt... Niech sobie po
tem m ocarstw a b iad a ją  nad faktem  dokona
nym...

Zjazd norym berski jest, niezawodnie także 
przeglądem sil hitleryzm u i służy do podnie
sien ia napięcia w  paa-tji i do  wzmocnienia po 
czucia solidarności je j członków. W szystko to 
jest wyreżyserowane w sposób teal-raJny, ale 
robi nazewnątnz w rażenie wielkiej siły  ii w iel
kiego rozmachu. Ale jak  to śpiew ają w „Nitou- 
che" o żołnierzu norym berskim :

Blaszany był, blaszany byl — ho blaszany 
żołnierz był...

Obrady hitlerowców w  Norymberdze

Obrady nad konstytucją
iW piątek 1 hm . o  godz. 10 rano  w lokalu 

BBWR. odbyło się  posiedzenie połączonych 
g ru p  konstytucyjnych sejm u i senatu. Na po
siedzeniu tem , którem u przewodniczy! wice
m arszałek Car dyskutow ano nad przygotowy
wanym obecnie nowym projektem  reform y 
konstytucji.

Z sejmu.
W czoraj z okazji w ypłat djet poselskich 

w sejm ie panował dość duży ruch. Skorzysta
ły z tego niektóre kluby urządzając posiedze
n ia frakcyjne. O m aw iana była głównie sp ra
wa wprow adzenia w życie nowej ustawy sa
morządowej o raz kw estje związane .z nadcho- 
dzącemi wyborami do  sam orządów.

Q pożyczce wewnętrznej,
W niektórych dziennikach stołecznych uka

zała się o statn io  wiadomość o poetanowicnem 
jakoby przez -rząd rozpisaniu pożyczki w e
wnętrznej. A gencja „Iskra" .dowiaduje się ze 
źródeł m iarodajnych, że istotnie kw estja t a  jest 
rozważana w kolach  rządowych, zaś M inister
stw o S karbu  prow adzi odnośne badania i p ra 
ce przygotowawcze. 'Decyzji rządu w tej sp ra
wie spodziewać się należy w połowie przyszłe
go tygodnia.

Zniesienie urzędu ziemskiego.
■Ukazało się rozporządzenie m in is tra  ro ln i

ctw a n a  mocy którego od wczoraj przestał ist
nieć urząd powiatowy ziemski w Kuł nie. A- 
gendy jego przekazane zostały pow. urzędowi 
ziemskiem u w Łowiczu. Powiatowy urząd 
ziemski w Gostyninie przyłączony został do 
pow. urz. ziem, w  Płock u.

Z min. przemysłu i handlu.
Powrócił z urlopu i objął urzędowanie mi

n iste r przem ysłu i han d lu  Dr Zarzycki.

Koniec wywczasów.
■Powrócił z urlopu  w icem inister kom unika

cji inż. Czapski oraz dyrektor Państwowego 
Insty tu tu  Eksportowego inż. Turski.

Gen. Górecki wyjechał da Jugosławii.
W d n iu  wczorajszym odjechał do Jugoslawji 

prezes FlDAC-u gen. Roman Górecki, celem 
odwiedzenia tamitejszęj sekcji FlDAC-u. Z Ju 
gosławii gen. Górecki udaje się do Paryża, 
gdzie weźmie udział w obradach rady  zarzą
dzającej FlDAC-u. poczem wyjedzie do  Casa
b lanki na doroczny kongres FLDGA-u, rozpo
czynający się w d n iu ,12 września.

Przyjazd ambasadora St. Zj. da Warszawy.
W dniu  dzisiejszym o godz. (5.55 pociągiem 

z Gdyni przybył do 'W arszawy am basador 
Stanów' Zjednoczonych A meryki północnej 
przy rządzie Kzeczy-itospolitej p. Joint Cudahy, 
witany na dw orcu przez przedstawicieli: m ini-

sters tw a spraw  zagranicznych, izby am erykań- 
sko-polskiej oraz członków am basady am ery
kańskiej.

Eepretealscijiia wycieczka węgierska u Warszawie.
W czoraj o godz. 10 rano  pociągiem specjal

nym przybyła, do (W arszawy reprezentacyjna 
wycieczka w ęgierska z ks. P rym asem  W ęgier 
kardynałem  Seredi i m inistrem  rolnictw a 
Kaillay'em na czele. Na dw orcu głównym go
ści w itali: ks. kardynał Rakowski, ks. nun
cjusz Marmaggi i ks. b iskup Gaw lina na czele 
licznego wyższego duchow ieństw a, dyr. dep. 
wyznań w m inisterstw ie W. R. i O. P. lir. Po
tocki, poseł w ęgierski Dr M atuska na czele 
personelu poselstwa. Na peronie ustawiony 
był poczet harcerzy  i harcerek oraz delegacje 
różnych organizacyj społecznych katolickich. 
W chwili gdy pociąg wiozący gości stanął na 
peronie, o rk iestry  odegrały hym n węgierski. 
Po pow itaniach członkowie wycieczki odje
chali sam ochodam i do hotelu Bristol. J. Em. 
ks. kardynał Seredi zamieszka! na czas swej 
bytności w stolicy w pałacu arcybiskupim, 
jako gość .kard. Rakowskiego.

O godz. 2 po poł. odbył się obiad w W ilano
wie. O 5-tej delegacja w ęgierska udała  się do 
Belwederu, gdzie wyręczyła p. Marszalkowi 
Piłsudskiem u portre t S tefana Batorego. W ie
czorem na cześć gości- odbył się  obiad a na
stępnie ra u t  w poselstwie węgierskiem. Dziś 
o 5-tej &O poł. na cześć gości wydaje przyję
cie w saloiiach Bady m iejsk ie j, Towr. przyj. 
Węgier.

Obrady wstępne.
Berlin 1 września.

(Teł. wł.) W łaściwe prace kongresu partji 
nal-odowo-socjalistycziicj w Norymberdze roz
poczęły się wczoraj wieczór całym szeregiem 
obrad delegatów  poszczególnych sekcyj. któ
rym  'przewodzili m inistrow ie lub kierownicy 
danych resortów. M. in. obradow ały sekcje: 
związku prasy  hitlerow skiej, związku leka
rzy, zw iązku nauczycieli, prawników-, związ
ku młodzieży hitlerow skiej i kierowników 
propagandy.

Otwarcie zjazdu.
B erlin 1 września.

(Tel. wł.) Dziś przedpołudniem  nastąpiło  w 
Norymberdze oficjalne otwarcie kongresu p a r
tji narodowo-socjalistycznej. W  bogato udeko
row anej olbrzym iej sali znalazło pomieszczenie 
około 30 tysięcy osób. Na trybunie honorowej 
•zajęli miejsce reprezentanci faszystów wło
skich.' O godz. 10.30 z.agrzmiały fanfary i na 
sali ukazał się Hitler, którego zebrani w itali 
entuzjastycznem i okrzykam i. Kongres otw arł 
zastępca przyw & dcy"partjr Rudolf Hoss. P rze
mówienie jego, podobnie ja k  wszystkich in 
nych mówców poświęcone było w yłącznie pod
k reślan iu  zasług Hitlera. Następnie szef szta
bu szturm ówek hitlerow skich Roehm odczytał 
nazrwiska „bohaterów  poległych za do lną sp ra
wę ojczyzny", czyli wszystkich tych hitlerow 
ców, którzy zginęli w bójkach ulicznych. Po u- 
czczeniu pam ięci zabiły cli odczyta! baw arski 
m in ister spraw  wewnętrznych W agner odezwę 
„wodza", naw ołującą do dotrzym ania wierno
ści zasadom partji. W dalszym ciągu przem a
wia! kierow nik urzędu uświadom ienia narodo
wego Dr W alter Gross na tem at wyższości ra 
sy nordyjskiej.

Przemów ienie Dietricha.
Berlin 1 września.

(Tel. wł.) W Norymberdze w ydano dziś d la 
przedstawicieli prasy zagranicznej i krajow ej 
w ielkie przyjęcie, w toku którego szef b iu ra  
prasowego Rzeszy Dr Dietrich wygłosił prze
m ówienie w yraźnie zm ierzające do . pozy
sk an ia  życzliw ości. reprezentantów  prasy za
granicznej d la  ruchu  liitlerowskiego. Oświad
czył on ni. im: Zwołany do Norymberg! gene
ra lny  apel partji narotlowo-socjalistycznej m a 
na celu dokonanie przeglądu tego, co zostało 
już dokonane i dać możność zaczerpnięcia otu
chy do nowej pracy. Także i wy, panowie kole
dzy, powinniście dni spędzone w Norymber-

dze poświęcić raczej osobistym przeżyciom a- 
niżeli bieżącym spraw om  politycznym. Tak, 
jak  narodowy socjalizm wie jest ruchem  in te
lektualnie projektow anym  i konstruktyw nie 
rozbudowanym, lecz w yrósł satn z n arodu  n ie
mieckiego i opiera się na swych w artościach, 
lak nie można go w  jego najgłęlisze.j istocie po
jąć san iynrrozum em , lecz trzeba go odczuć, a- 
hy go zrozumieć. W tem leży zapewne źródło 
nieporozum ienia, klóre w święcie przedstaw ia 
partję  narodowo-socjalistyczną w najgorszem 
świetle. Nie w ątpię również, że z punktu  po
jęć liberalistycznych, które nowe Niemcy tak  
skutecznie przezwyciężyły, bardzo trudno jest 
zrozumieć należycie nowe Niemcy. Sądzę, że 
największem , najw dzięczniejszem i najw arto- 
ściowszem zadaniem  prasy międzynarodowej 
jest zbudow anie tu pomostu, umożliwiającego 
wzajem ne zrozum ienie się  dla dobra w szyst
kich. Jest tu niezwykle bogate pole działań, któ
re może przynieść, dziennikarzom  zaszczyt a 
narodom dobrodziejstwo".

Heil H itler — Heil Mussolini.
W odpowiedzi na słowa pow itania zabrał 

rów nież glos reprezentan t Mussolinicgo wice- 
sekretarz partji faszystowskiej i członek wiel
kiej Rady faszystowskiej M arcipati, który 
dziękując za zaproszenie na kongres w skazał 
na pokrewieństwo duchowe między faszyzmem 
a  hitleryzm em . Mowę sw oją wygłoszoną po 
w łoska zakończył: „Heil Hitler! Heil Musso
lini!".

Dyplomaci w Norymberdze.
B erlin 1 września.

(Tel. wł.) Z dworca berlifiskiago odjechał 
dziś rano  do 'Norymbergi specjalny pociąg 
dyplomatyczny, wiozący na kongres partji 
h itlerow skiej zagranicznych reprezentantów  
dyplom atycznych. Pociąg sk łada się z (i wa
gonów sypialnych 1 ki., 2 wagonów jadal
nych i w agonu 3 kl. dla Szturmówki hitlerow 
skiej konwojującej pociąg. Władze jednakże 
dyskretnie przemilczają, którzy dyplom aci 
skorzystali z te j gratisow ej podróży, „zapew
niającej uczestnikom  m aksim um  wygody 
i zbytku".

Kto skorzystał z pociągu.
B erlin  1 września.

(Tel. wl.) W edle prasy popołudniowej, z po
ciągu dyplomatycznego do Norymbergi skorzy
stali jedynie reprezentanci dyplomatyczni Wę
gier, Grecji, Irlandji i F inlandji.

Układ żydowsko-niemiecki.
Berlin 1 września.

Żydzi amerykańscy o Polsce.
Nowy Jo rk  1 września. 

(PAT) W  Bostonie odbyt się  dwudniowy
zjazd Federacji Żydów ix>Iskicb G stanów  No
wej Auglji. W  obradach wzięło udział 120 de
legatów oraz przedstaw icicl centrali nowojor
skiej. Główny referat o  sytuacji w Polsce i po
łożeniu żydów w Polsce wygłosił Dr Szoskies 
z W arszawy. 'Zjazd jednom yślnie uchw ali! re
zolucję, z których jedna zaznacza, że należy 
dążyć do założenia b iu ra  handlowego przy cen
trali federacji żydów polskich w  N. Jorku  dla 
wzmożenia im portu z  'Pclskii do .Stanów Zjed
noczonych. Inna rezolucja w yraża uznanie rzą
dowi polskiem u za stanow isko zajęte przezeń 
n a  Iteren.e międzynarodowym, a  szczególnie 
w Lidze Narodów wobec ostatn ich  wypadków 
w Niemczech i stwierdza, że polityka rządu 
polskiego ożywiona jest ideałam i powszechne
go pokoju oraz uznaniem zasad poszanowania 
istniejących tiak ta tó w  m iędzynarodowych. 
W trzeciej rezolucji konferencja w yraża swoją 
solidarność ze stanow iskiem  całej ludności 
polskiej w spraw ie m orza polskiego. Wreszcie 
przyjm uje z zadowoleniem do wiadom ości m a
sowy udział ludności żydowskiej w niedaw
nych uroczystościach św ię ta  Morza.

(PAT) „Bórsen C urrier" ogłasza tekst um o
wy, zaw artej w  w yniku  rokow ań  prowadizonych 
między władzami Rzeszy i przedstaw icielam i 
organizacyj żydowskich w  spraw ie em igracji 
żydów z Niemiec do Palćstyyy. Na podstaw ie 
tej umowy em igranci żydowAscy będą mogli w 
przyszłości przekazywać za pośrednictwem 
Banku Rzeszy kwoly pieniężne do wysokości 
15.000 m arek na specjalne konto w banku ży
dowskiego towarzystwa powierniczego. Z lego 
konta pokryw ane będą dostawy towarowe 
z Niemiec do  J’alestyny. la k  że em igracja bę
dzie się m ogła odbywać bez obciążenia zapa
sów ,dewizowj'»h z równcczesnem poparciem 
eksportu niemieckiego. Wlad-ze palestyńskie

•będą w ypłacały em igrantom  odpow iednie kw o
ty w kra ju . Pozatem  ma być wprowadzone 
drugie konto dla przekazywania sum , przyzna
nych na zakup nieruchomości w Palestynie 
l i  zez żydów, pozostających narazić w Niem
czech, przyczein odnośne sum y nic mogą prze
kraczać 50.000 m arek: W.plywy z tego kontu 
zużyte będą rów nież na o-placenic eksportu nie- 

; niieckiego do Palesty ny, lecz użyć -tych w pły
wów 'będzie można dopiero po wyczerpaniu 
konta pierwszego. Rozporządzenie to reguluje 
równocześnie kw cstję em igracji z Niemiec do 
tych państw, k tórych banki państwowe posia
dają  iz Rzeszą odpow iednie umowy rozrachun
kowe.

Napaść i
W ychodzący w W iedniu id-zJennik „W iener 

Neueste N achrichlen" organ  i, zw. w ielkcnie- 
m ieckiego stronnictw a — zamieścił bardzo n ie
przyzwoity artyku ł z pow odu obchodu 250 rocz
nicy odsieczy W iednia. Artykuł usiłuje, prze
kręcając fak ty  historyczne, um niejszyć zasługi 
Polaków i króla Jana 111 około oswobodzenia 
W iednia. Z lego powodu ..Wiener Allg. Ztg." 
pisze ni. i i i . :

„'Dzięki Hitlerowi „W iener Neueste Nachricli- 
ten" odważyło się dziś w sposób’ bezczelny 
szkalować Polaków  i kró)a polskiego. Dziennik

odparcie.
ten niętylko wymierzył policzek prawdzie hi- 
Instorycznej. lecz s tara  się także wbić k lin  mię
dzy Polskę i zaprzyjaźnioną ź n ią Austrję i 
szkodzi tem. sam em  państw u austrjackiem u. 
To więc, co czyni organ hitlerowski, jes t jaw 
nym aktem  sabotażu politycznego i ekonomicz
nego, gdyż stara jąc  się obrazić Polaków , pod
kopuje ruch obcych. ,Kto zna historję, te n  wie, 
jak bardzo zasłużył się ikról polski koło oswo
bodzenia W iednia, jak  w ielką rolę odegrała liu- 
s a r ja  polska pod im iram l sto’licy Habsburgów 
i  umio ocenić genjalny czyn króla polskiego".
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Modły o pomyślność dla Państwa.
Inga Eminencja ks. kardynał Prymas Dr 

Hlond wydał następujące zarządzenie w spra
wie obchodów rocznicy'odsieczy Wiednia.

.jWielki czyn wojenny, którym się Polska 
tak pamiętnie zaznaczyła w historji Europy, 
ratując u bram Wiednia, przy udziale wojsk 
cesarskich, chrześcijaństwo i kulturę zachod
nią, ma przedewszystkiem znaczenie religij
ne. Wewnętrzną pobudką do tej wiekopomnej' 
wyprawy orężnej był nakaz naszych dziejów 
i niezawodny instynkt posłannictwa Polski, 
którą obok wewnętrznych i zewnętrznych za
dań państwowych zajmowały i porywały 
ideały wyższej służby w rodzinie narodów. 
Służbę tę Wyczuwał naród niejako ,jako obo
wiązek z prawa natury a odnosił ją trafnie 
do dziedziny kulturalnej i religijnej. Z tego 
szlachetnego nasthlwienia duszy polskiej zro
dził się czyn wiedeński, nie jako coś wyjątko
wego i nadzwyczajnego w naszem życiu, lecz 
jakó jeden -,z epizodów' naszej ofiarnej służby 
na wysuniętym posterunku wschodnim, dla
tego od innych głośniejszy, że rozegrał się w 
obliczu świata, chrześcijańskiego i na jego 
szczególną korzyść.

To też rocznicę wiedeńską, poza innymi ob
chodami, uczcić należy nabożeństwem dzięk
czyniłem a zarazem modłami o pomyślność 
dla Państwa i o błogosławieństwo Boże dla 
dalszego posłannictwa Polski.

Zarządzam przeto: 1) Dnia 12 ibm. o godzi
nie 6 wieczorem, kiedy to przed 250 laty pod 
natarciem rycerstwa polskiego sprzymierzone 
armje chrześcijańskie, po całodziennej, mo
zolnej walce, odnosiły ow'o wielkie zwycięs
two, bić będą dzwony wszystkich kościołów, 
wzywając do modlitwy za Polskę, by docho
wała wierności swoim tradycjom chrześcijań
skim, swej wierze, swemu duchowi i posłan
nictwu.

2) W niedzielę, dnia 10 bm. lub zależnie od 
okoliczności miejscowych, w niedzielę następ
ną, odprawi się sumę jako'nabożeństwo dzięk
czynne, dodając we Mszy świętej orację pro 
gratiarum actione. W kazaniu wspomną Wie
lebni Księża o zwycięstwie, które słusznie 
nazwano „gęsta Dei per Polonos" i wskażą 
na to,, że pilnować i rozbudowywać powinniś
my wiarę świętą, by i nadal spełniały się w 
nas i przez nas-wielkie zamiary Boże.

3) ' Wielebne duchowieństwo i organizacje 
katolickie wezmą udział w komitetach ob- 
cfiodóWych tato, gdzie one powstają.

(—) t  August kard. Hlond, Prymas Polski.

Wilno w sierpniu.
Dnia 31 sierpnia br. o godz. 12 w poi. w o- 

bccnośći przedstawicieli władz złożono w dę
bowych trumnach szczątki króla Aleksandra 
Jagiellończyka, Elżbiety, pierwszej żony Zyg
munta Augusta i królowej Barbary Radziwił
łówny. Serce, L. wnętrzności'. króla Władysła
wa IV złożono w dębowej urnie. Trumny i ur
nę zamknięto i opieczętowano pieczęciami 
pańśtwowemi i pieczęcią wileńskiej Kapituły 
metropolitalnej.

Serce i wnętrzności króla iWladysława IV 
znaleziono dnia 26 sierpnia 1931 r. pod po
sadzką kaplicy św. Kazimierza we wnęce mu-, 
ru  w puszce ze stopu ołowiu i cyny. Dnia 
21 września 1931 r. znaleziono w podziemiu, 
którego od przeszło 300-tu lat, t. j. od r. 1023 
nikt ni© otwierał, zwłoki Aleksandra Jagiel
lończyka, Elżbiety Rakuszanki i Barbary Ra
dziwiłłówny \vraz z insygniami królewskiemi.

iW ciągu roku dokonano konserwacji 
szczątków królewskich i obecnie złożono je w 
trumnach, które w dniu onegdajszym przenie
siono w obecności grona przedstawicieli 
władz, duchowieństwa i prasy do dawnej ka
plicy królewskiej, urządzonej jako prowizo
ryczne mauzoleum na czas ukończenia budo
wy mauzoleum pod kaplicą św. Kazimierza. 
Prowizoryczne mauzoleum w kaplicy królew
skiej, urządzone kosztem komitetu rządowego 
opieki nad grobami królewskiemi w Wilnie, 
zostało wspaniale udekorowane według pro
jektu artysty-malarza Jerzego Hoppena. Na 
pódjuni'o trzćctf stopniach wzniesiono' trzy

katafalki, które zarówno jak i podjum obito 
purpurowem suknem z herbami królewskie
mi. Na szczycie katafalku ustawiono pośrod
ku trumnę króla Aleksandra, po prawej stro
nie Elżbiety Rakuszanki, po lewej Barbary 
Radziwiłłówny. Na trumnach umieszczono 
srebrne tabliczki, wzorowane na znalezionych 
•przyf zwłokach autentycznych tabliczkach, 
które przechowywane są w skarbcu Bazyliki.

Na tabliczkach wyryto imiona i tytuły. Na 
trumny dębowe, wykonane w stylu epoki re
nesansowej, narzucono olbrzymi, specjalnie 
w' tym celu sporządzony sztandai* 1 państwowy, 
barwy purpurowej z Orłem Białym pośrodku, 
tl stóp trumien na pierwszym planie umiesz
czono artystycznie wykonaną urnę dębową, 
kryjącą serce i wnętrzności króla Władysła
wa IV. Ściany kaplicy królewskiej przyozdo
biono slynnemi gobelinami Bazyliki. Dokoła 
katafalku ustawiono świeczniki z jarzącemi 
się świecami woskowemi. Wnętrze udekoro
wano krzewami i kwieciem.

0  akcie złożenia zwłok sporządzono proto- 
kul, podpisany przez wicewojewodę wileń
skiego Marjana Jankowskiego, prezydenta 
miasta Wilna Dra Maleszewśkiego, komen
danta miasta pik. Błockiego, członków komi
tetu rządowego Opieki nad Grobami królew
skiemi w Wilnie. J. Em. ks. arcybiskupa Jal- 
brzykowskiego. metropolitę wileńskiego i 
członków kapituły metropolitalnej wileń
skiej.

Równocześnie w zakrystji Bazyliki umiesz
czono w gablotach oryginalne korony i in
sygnia królewskie, znalezione w  podziemiach 
przy zwłokach. Również w zakrystji umiesz
czono oryginalne obrazy, malowane na miej
scu w podziemiach, w pierwszej chwili po 
odnalezieniu zwłok przez znanych artystów 
malarzy: prof. Ludomira ślędżińskiego. prof. 
Ferdynanda Ruszczyca, Jerzego Hoppena 
i Kazimierza Kwiatkowskiego.

Publiczność tłumnie zwiedza mauzoleum. 
Publiczności 'Udostępniono również oglądanie 
insygniów królewskich i otoatzów.

Wrażenia p. marszałka Raczkiewicza 
z jego podroży da Ameryki połuda.

Przedstawiciel Agencji „Iskra" miał moż
ność rozmowy z p. marszałkiem senatu Wła
dysławem Raczkłewiczeto. który w dn. 30-tym 
sierpnia r. b. powróci! do Warszawy z podró
ży do Ameryki Południowej, gdzie odwiedzi! 
— jako prezes Rady Organizacyjnej Polaków 
z zagranicy - ośrodki wychodźtwa polskiego. 
P. marszałek Raczkiewicz zechciał łaskawie 
podzielić się wrażeniami swemi z .podróży.

— Celem mej podróży — mówi p. marszałek 
Raczkiewicz - było odwiedzeni© ośrodków 
naszej emigracji w' BrązyIji i Argentynie. By
łem oczywiście w stolicach tych państw, a 
więc w Rio de Janeiro i Buenos Airęs, jednak 
poza dokładnem zwiedzeniem okolic tych 
miast, gdzie spotykałem się z wychodźcami, 
odwiedziłem ,w Brazylji stany Parana z jego 
stolicą Curytybą i Rio Grando do Soul ze sto
licą Porto Alegro. W stanach tych, jak panu 
wiadomo — znajdują się największe skupiska 
naszych rodaków. W Argentynie odwiedziłem 
terytorjum jiaszych missióiiez, gdzie emigran
ci polscy żyją, jako osadnicy rolni. Byłem 
również w jednym , z nowszych ośrodków na
szej emigracji, w okolicach Buenos Aires, 
gdzie Polacy tworzą skupiska robotnicze. — 
W drodze powrotnej w przejeździć przez Uru
gwaj, wstąpiłem do Monte Video. W okoli
cach tego miasta znajdują się najmłodsze bo
daj ośrodki emigracji polskiej, skupiające kil
kanaście tysięcy naszych rodaków.

W czasie mej podróży chcialem nawiązać 
możliwie najbliższy kontakt z Polakami w A- 
meryce Południowej i muszę stwierdzić, że 
mi się to najzupełniej udało. Zwiedziłem wie
le szkól, domów ludowych i organizacyj pol
skich. Wszędzie .spotykałem się z niezwykłą 
serdecznością i doprawdy zżyłem się bardzo 
z naszymi rodakami w tych ośrodkach. Emi
granci polscy, którzy z tak wielkim nakła
dem ipracy walczyli o swój byt na ziemiach 
Ameryki Południowej doszli dziś do pięknych 
rezultatów i uważani są przez miejscową lud
ność za prawdziwych pionierów' kultury rol
nej. iWładze zarówno brazylijskie, jak i argen
tyńskie w y soko  cenią ludńość polską i — co

mogę z przyjemnością . podkreślić — panuje 
tam najlepsza harmónja i współżycie między 
naszymi rodakami, a  władzami czy to central- 
nemi czy stanowemi tych państw.

Życie organizacyjne społeczeństwa polskie
go w Ameryce Południowej układa się naogól 
dość dobrze. Tu i ówdzie spotkałem się jed
nak z pewmemi rozdźwiękami wśród nas'yeh 
emigrantów'. Nie noszą one wprawdzie chara
kteru walk politycznych i wszelkie ostrości 
tych różnic łagodzi wspólny wszystkim sen
tyment. d la współczesnej Polski, w każdym 
razie są one widoczne i stanowią przykry 
zgrzyt w życiiu naszej emigracji. Muszę zazna
czyć, że wszędzie proszono mnie o złożenie 
pokłonów p. Prezydentowi Rzeczypospolitej i 
Marszalkowi -Piłsudskiemu, którego postać emi
granci nasi w Ameryce Południowej otaczają 
niezwykłym szacunkiem. Sentyment ten spot
kać można nietylko wśród starszego społe
czeństwa, lecz i wśród młodzieży. Doprawdy, 
wzruszające były momenty, gdy dzieci witały 
mnie pieśnią „Pierwszej Brygady", śpiewaną 
z wielkiem przejęciem i zrozumieniem.

Jak już panu wspomniałem, życie organiza
cyjne wśród Polonji w Ameryce Południowej 
•przedstawia się już dziś zupełnie nieźle i — co 
z radością podkreślam — jest w tej dziedzinie 
coraz lepiej. Zarówno w Brazylji, jak i w Ar
gentynie powstały centralne związki Pola
ków, reprezentujące całość naszej emigracji 
w  tych .państwach.

Największą troską naszych rodaków w Ame
ryce Południowej -są -bodaj sprawy szkolni
ctwa. Jednak z dużym nakładem pracy roda
cy nasi 'prowadzą wiele szkól, doceniając w 
zupełności znaczenie oświaty w języku ojczy
stym. co nie spotyka się zresztą z jakimkol
wiek sprzeciwem ze strony władz. Emigranci 
cierpią w dużym stopniu na brak książek i 
wydawnictw polskich. Zadaniem Rady Orga
nizacyjnej Polaków z zagranicy będzie w naj
bliższym czasie, w miarę możności, braki te 
usunąć. Wśród młodzieży emigracji polskiej 
dużem zrozumieniem cieszy się idea wycho
wania fizycznego i jedna z organizacyj spor
towych naszej młodzieży „Junak", może się 
poszczycić pięknemi sukcesami.

Emigranci polscy, żyjąc w niezłych warun
kach gospodarczych, odczuwają oczywiście 
kryzys światowy, jednak w znacznie mniej
szym stopniu, niż gdzieindziej. I dlatego bo
lączki ich są raczej natury kulturalnej, niż. 
gospodarczej.

P. marszałek Raczkiewicz podkreślił następ
nie wielką gościnność, z jaką był podejmowa
ni' przez władze centralne, zarówno jak i lo
kalne krajów, które odwiedził w  czasie swej 
■podróży. Władze te udzielały p. marszałkowi 
Ra-czkiewiczowi — jakkolwiek bawił on w A- 
meryce Południowej w charakterze nieoficjal
nym — jaknajdalej idącej pomocy i ułatwień. 
Również bliski kontakt nawiązał p. marszałek 
z kolami spolecznemi miejscowej ludności, za
znając wiele dowodów przyjaźni i serdeczno
ści. W wielu ośrodkach, -przedstawiciele orga
nizacyj społecznych wręczali p. marszałkowi 
miłe pamiątki w postaci różnych wydaw
nictw, dzieł i wyrobów miejscowych. W roz
mowie z naszym przedstawicielem p. marsza
łek Raczkirwicz zaznaczył, że widzi możność' 
nawiązania bliższego kontaktu gospodarczego 
z ludnością państw Południowej Ameryki.

— Wobec światowego zjazdu Polaków z za
granicy, jaki odbędzie -się w roku przyszłym, 
— kończy! rozmowę p. marszałek Raczkie
wicz, muszę z przyjemnością stwierdzić, że 
kontakt bezpośredni między Macierzą a roda
kami naśzymi na emigracji zadzierzgną) się 
w silnym stopniu i niewątpliwie mójfobjażd 
kontakt tęn w-zmógl jeszcze, bardziej.

— Projek t ustroju szkolnictwa. M inisterstwo 
V'. R. i 0 . P. kończy opracow anie pro jek tu  rozpo
rządzenia o ustro ju  szkolnictwa artystycznego, o- 
bejmuijącego szkolnictwo plastyczne, muzyczne 
i teat rolne.

— Zarządzenie o nadaniu  złotego krzyża zasługi 
śp. prof. W incentem u Drabikowi. „Monitor Polski 
z dn. 31 bm. ogłasza zarządzenie P a n a  Prezydenta 
Rzeczypospolitej o nadaniu  złotego krzyża zasługi 
śp. W incentem u Drabikowi, artyście-m alarzow i w 
W arszawie, za zasługi na polu artystycznem , wy- 
ehowawczemi i spolecznem.

— Najbliższe pociągi popularne. W najbliższych' 
dniach przew idziane są  następujące pociągi popu
la rne : 2 bm. Poznań—Spała . W arszaw a—Gdynia, 
W arszaw a—W ilno. Kraków—Warszawa., Katowice— 
Zakopane: w dn iećh  od 2 do 4 bm .: Poznań—Wilno, 
W arszaw a—Chojnice, Lwów—W ilno, oraz pociąg 
okrężny: Katowice—K raków ^D ębica—Rozwadów— 
Lublin—Sandom ierz—Katowice: 3 bm.: Łódź.—Spoi
ła. W arszaw a—Spala. 'Częstochowa—W arszawa. 
K raków—Częstochowa, Kat o wice—Pszczyna, Lwów- 
Skole. Stanisław ów —W oronienka. Lwów—iWora
ni enke, Sta 11 i sla wó w—Lwów.

— Ciągnienie dolarówkk W czasie piątkowego 
ciągnienia 4 proc, premijnwej pożyczki dolarowej 
wygrały num ery: 1.392.937 — W) 000 dolarów, 
1310.519 — 8.000 d o i. 1.3fi3. 1702. 381.058, 850.623 po 
3.000 doi.

M I E J S K A .
— Obóz pracy dla robotników  i rzemieślników.

W czoraj odbyło się w W arszaw ie otw arcie pierw 
szego Obozu pracy dla robotników i rzemieślników, 
zorganizowanego przez w arszaw ski okręgowy 
Związek Strzelecki. Otwarcia obozu dokonał m ini
s te r opieki społecznej Dr Hubicki. Obóz obliczony 
jest na 300 osób i umieszczony w budynkach kosza
rowych przy ul. Św iętojańskiej 31.

— K ary adm inistracyjne. W ciągu ub. r. sta ro 
stwo W arszaw a—Śródmieście -wymierzyło ogółem 
28.000 zt kar. W iększość ich przypada za przekro
czenia przepisów drogowych oraz nadużycie n a 
pojów wyskokowych,

— Czego się m agistra t do tknie.- W edle ostatnich 
wykazów lom bard m iejski dal niedobór, p rzekra
czający 40.000 zl. Nawet lomlbard, instytucja na ca 
łym  świecie dobrze p rosperu jąca w rękach m agi
s tra tu  warszawskiego sta je  się deficytowy i staje 
w  szeregu rozm aitych p iekarń . ..A grilów , cegielni 
itp. przedsiębiorstw  m agistrackich.

KRONIKA.
W arszaw a 2 września.

— K alendarz na  sobotę: św. Stefana Wschód 
słońca 4.39, zachód 18.117. wschód księżyca 17.28, 
•zacliód 157.

O G Ó L N A .
— Prognoza P. I. M. na sobotę: W ielkopolska, P o 

dtorze. W ileńskie, Polesie i W ołyń: Przeważnie po- 
jcliniurno. miejscam i deszcze, tem peratura  bez 
•większych zm ian. U m iarkow ane w iatry  północne 
ii pólnocno-ziachodnie. Pozostałe dzielnice kiiaju: 
W zrost.zachm urzenia, możliwe drobne deszcze, dość 

{ciepło. Słabe, lub um iarkow ane w iatry  zachodnie.'

Warszawa Pogotowiu.
Przygotowanie do zabaw tegorocznych, które od

będą się w sobotę i niedzielę 2 i 3 w rześnia w  ogro
dzie Saskim  i w parku im. Paderewskiego, na P o 
gotowie Ratunkowe, są w całej pełni. Jak z pod 
ziemi w yrasta ją  estrady, budki i kioski efektowne. 
2 karuzele, huśtaw ki, dekorowanie bram , dąncing 
i t. p. Gwoździem- zabawy będzie ..Staw szczęścia" 
z G-cioma tysiącam i fantów. Każdy posiadacz, b i
letu za 1 zt. będzie mógł złowić cenny upominek. 
Przygryw ać będą  ork iestry : pracowników elek tro
wni. gazowni, pracowników kolejowych oraz repre
zentacyjnej dyrekcji tram w ajów  m iejskicln Na e- 
s lradach  będą popisy taneczne szkoły Jailetowej 
T. \Vysockiej, przedstaw ienie . tea tra lne  i rewjowe 
zespołu Tow. Miłośników Sceny, pracowników 
tram wajów ' m ie jsk ich , p. Utnurytii w swoimi re 
pertuarzc. konkurs 5-ciu o rk iestr podwórzowych, 
wyczyny sportowe, wyścigi cyklistów  „Klubu 
Sportowego Elektrownia III", ogródku im. Raua.

W parku  im. Paderew skiego odbędą się: teatr- 
rewja pod kierunkiem  p Życkiego. tea tr  m arjone- 
tek. zabawa dla dzieci, popisy sportow e i cyrkowe^ 
„król silaczów Breitbart . mecz piłki nożnej iłp.

•W w igilię pierwszego dnia zabawy, t. j. w p ią
tek o godzinie 18. z 4 punktów  m iasta: pi Unji Lu
belskiej, ni. W ioślarska (przy moście Ks. Ponia
towskiego/. Targowa lii (lokal Tow. Przyjaciół P ra 
g i) ,o ra z  M łynarska, róg W olskiej (rem iza tram w a
jowa), w yruszą jwcltody przy udziale strzelców, cy
klistów. gazeciarzy i l. p., niosących transparen ty , 
chorągiewki i pochodnie. Pochody le przejdą przez 
m iasto i o godzinie 19 zbiorą się na pi. Teatralnym , 
gdzie po kró tk ich  przemówieniach, nastąpi rozw ią
zanie Zarząd Pogotowia zwraca się do m ieszkań
ców stolicy z apelem , ażeby już w  w igilję uroczy
stych zabaw na Pogotcwće dekorowali 'balkony cho
rągw iam i Pogotowia, okna zaś - nalepkam i. Wejs 
ście na zabawę 49 gr„ wojskowi, dzieci i uczniowie 
30.gr. Zabawy rozpoczną się o godzinie 13 przez pu
szczenie pierwszego d n ia  4 balonów kulistych, za 
opatrzonych w gondole z chorągiew kam i, afiszam i
1 pocztówką na odpowiedź do Pogotow ia, w -którem 
miejscu balon spocił. W drugim- dniu zabawy o ta- 
kirnże program ie będą w ypuszczone 4 b a lony  w for
mie „Zeppelina".

Wyścigi Konne.
Dziś nastąpi na ppl-U mokotowskiem- otwarcie 

jesiennego sezonu wiyiścigów konnych, wr któriem 
'zadebiutują przedstawiciele najmłodszej- generacji 
naszej hodowli. Pierwszego d n ia  rozegrane będą
2 cenne ltdtidicapy: jeden dla 3-letnich. d rugi dla 
h-la tków  oraz  2 gonitwy dla 2-latków.

Nasi faworyci:
1) Irkuck, Koncert:
2) Kasbek,'M ailgansz.
3) FartoellJ. Ksieni.
4) Konsul, Wagram.
5) Tem ida. Troja. Huron.
6) Eros, Eclair.
7) Gogo, K uternoga. Jordan.
8) H um inata, Fianrm-ino.

KroniRa zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— P. wicewojewoda Bilek został przeniesiony 
w stan  spoczynku a  jego miejsce zaj-miie p. M alic
ki. sym patycznie znany w Krakowie z czasów\ gdy 
był szefem w ydziału bezpieczeństwo. — p. Bilek 
opuszcza służbę poństw ow ą w  sile wieku, można' 
s ię  więc spodziewać^ że jego zdolności i wiedza 
praw nicza zostaną jeszcze spożytkowane na in nyd i 
stanow iskach, tem bardziej. że podczas swego urzę
dow ania w K rakowie dal się -poznać jako urzędnik 
sum -iennynt kulturalnym  i o szerszym horyzoncie.

Z P O Z N A N I A .
— Przyjazd P. Prezydenta  Rzeczypospolitej. Na

otw arcie 1-4-zjazdu lekarz) i przyrodników oraz wy
staw y Przyrodo. Zdrowie i Opieka Społeczno przy
bywa do Poznania P. Prezydent Rzeczypospolitej. 
We wtorek dnia . 12 września weźmie udzidl w  o- 
twarci-u zjazdu w au li uniw ersytetu, o  godz. 12,30 
nastąp i otw arcie wystawy w westibulu. O godz. 1S 
na stad jonie inie-skim odbędzie się wielki pokoz 
sptawności fizycznej, w k tórym  weźmie udział m ło
dzież szkolna, harcerze i harcerki, Sokoli. Na za
kończenie. otwarcia odtworzoną będzie przez harce
rzy i harcerki żywa nta|Ki Polski, w- czent weźmie 
udział (WO osób. ’ •

Z P O M O R Z A .
— Gmach dyrekcji kolejowej. Place mul wykoń

czeniem- gm achu dyrekcji kolejowej przy pl. Tea
tralnym  dobiegają końca. Budynek -pos:ad;i .V’0 u- 
bikacyj. We wrześniu będfrprzeniesione z Gdańska 
do Torunia telegraf, telefon, kasa główna i wydział 
finansow y dyrekcji.

Z K A T O W IC .
— Skazanie szpiegów. W sądzie okręgowym  w 

K atow icach odbyła się wczoraj przy drzwiach zam
kniętych rozpraw a przeciwko Gunterowi i Rudol
fowi Neum annom  z Katowic, oskarżonymi o szpie
gostwo. W  wyniku rozpraw)' Gunter Neum ann ska
zany został na 2 kita, a Rudolf Neum ann na 9 m ie
sięcy wdęzienra.

Z K I E L C.
— Woj. kieleckie na dożynkach w Spalę. Na nie

dzielne uroczystości dożynkowe w Spalę z terenu 
w ojewództwa kieleckiego wyjeżdża grupa Związ
ku Zjednoczonej Młodzieży woj. kieleckiego w licz
bie około 1.000 osób.

— W łam anie do kościoła. Nieznani spraw cy w ła
m ali się do kościoła ixirafjalnego w-i. Pod-lesie, 
pow. mostowskiego, gdzie skrad li m onstrancję po
złacaną, dwa kielichy pozłacane i puszkę srebrną 
ogólnej wartości 2300 z,l. Przeprowadzone docho
dzenia dopi’owadzily do wykrycia skradzionych 
przedmiotów, które znaleziono zakopane w piasku 
kolo wsi Podlesie.

— S tra jk  w  zakładach wapienniczych. W zakła
dach  wapienniczych Hempla w Chęcinach wybuchł 
wczoraj s tra jk  robotników, zatrudnionych w za
kładach w- liczbie około 2011 osób. S tra jk  powstał 
no tle żądania robotników przyjęcia z -powro'om 
do pracy zwolnionych w swoim czasie pmcownlkćiw.

Z Ł O D Z I.
— K om panja piesza z Łodzi do Częstochowy. Tra- 

dycyjnynr zwyczajem pod przewod-nictweni- ks. p ra 
ła ta  Kaczyńskiego, proltoozcza [wrafji Matki Bo
skiej Zwycięskiej w Lodzi, na uroczystość Matki 
Boskiej Jasnogórskiej udała  się pielgrzymka z. Lo
dzi na Jasną Górę do Częstochowy. W  tym roku 
w pieszej pielgrzymce, która powróciła w  dniu dzi
siejszym. wzięło udział SUO osób.

— Straszny czyn zlicytowanego rolnika. Na dzień 
28 z. m. wyznaczono l.yla licytacja u rolnika .Viol- 
fa Jankę za zalegle podatki. Na licytację wysta
wiono kilkadziesiąt metrów pszenicy, przyczem 
grujia licytantów podała miej-sce, gdzie pszenica ta 
jest ukry .a . Po licytacji Jankę udał się za licytan
tam i,.k tó rzy  pszenicę jego zakupili i upatrzywszy 
odpowiedni moment, począł do nich strzelać z re 
wolweru, k ładąc trupem  na miejscui kupca Kot
kowskiego i ran iąc  śm iertelnie jego syna. Dwóch 
innych kupców zostało rówmieź ciężko ranionych: 
Po dokonaniu zbrodni. Jankę przyłoży! rewolwer 
do skroni i-popelnil samóbójstwo. Na odgłos s trza 
łów nadbiegli m ieszkający w pobliżu obywatele. 
Zastali oni już dwa trhpy. rannych odwieziono" w 
stanie ciężkim do szpitala powiatowego.

Uroczystości Ku czci SobhsKiego
i Batorego na Węgrzech.

Równolegle do uroczystości wiedeńskiej- odbędą 
s ię  również obchody ku  czci Sobieskiego i Bato
rego na Węgrzech. Ministerstwo skarbu  w ostatn iej 
chwili przyznało d-la uczestników „W yprawy Wie-

ileńskiej" pewną ograniczoną ilość bezpłatnych 
laśzportów ną wyjazd ilo) M-ęgier. Część więc u-

A  SIGDWICK.

Latarnicy.
(Powieść).

6) (Giąg dalsKy).
— Jednak nikt się nie kwapił przedtem.,
— Niech pani -na tern nie polega: ale może 

pami woli tańc-zyć?
— Nie chcę -wracać na tę ław eczkę, na której 

się tak wynudziłam.
— Ta ławeczka jest -milsza.
Helga nie mogła prawie wierzyć, że w ciągu 

godziny ży-cie może się -tak bardzo zmienić. 
Przed godzinę była -biedną samotną dziewczy
ną. -która marzyła tylko o-tern, aby jak najprę
dzej -ujść z -przed ludzki-ch oczu, -teraz przepeK 
u 'a la  ją radość wewnętrzna i nieznane dotąd 
wzruszenie. Muzyka dochodziła ich lekko stłu
miona, owiewał ich -zapach tych kwiatów 
w dzień niepozornych, które w' -nocy dopiero 
otwierają aromatyczne kielichy... Siedzieli przy 
sobie i odbywali wspólną podróż w  nieznane 
która doprowadziła ich do coraz nowych od
kryć. W gruncie Helga -mówiła więcej, a  Clive 
słuchał.

— Gdzie pani wyjedlzie na lato?
— Nigdzie, my nigdy nie wyjeżdżamy.
— Wszakże wspomniała pani o Pon-tresina.
— To -było batrdizo dawno, gdy -byłam dziec

kiem.
Clive przypomniał sobie ich klęskę mająt

kową i nie zadawał dalszych pytań.
— Pani zapewne bywa często na Rue?
— -Nigdy tann nie bywam.
— Nie lubi pa tii?  Być może, że w Surbiton 

towarzystwo jest trochę mieszane; myśl-alem 
jednak...

— O, myślę, że lubiłabym wycieczki łódką — 
westchnęła Helga.

Ta pierwsza wycieczka w świat przekony
wała ją, że ubóstwo jest czemś trudneini do 
ukrycia, trudnem też do ujawnienia. Nie to, 
żeby się wstydziła, że jest ubogą, ale ludzie są 
tak niedomyślni i tak im tiudno zrozumieć, 
że wydatek paru szylingów może być równie 
trudny i niedostępny dla biednych ludzi, jak 
znaczna, suma, wydana na zbytkowne rozi-yw- 
ry-wki.

— Prowadzimy bardzo ciche życie — mó
wiła Helga, nie bywamy nigdzie i nikt u nas 
nie bywa.

— Ma pani rodzeństwo, braci lub siostry?
— Nie, jestem jedynaczka.
— A gdzie pani -była w szkole?
— Nie byłam w szkole.
To wyjaśnia wiele, ponfyślal Clive, dlatego 

jest taka inna; jeżeli są w tern -braki, to będzie 
je mogła Łatwo uzupełnić z czasem.

Nie ma pani pnzyjaciólek?
Moja, matka jest moją jedyną przyjaciół

ką — odpowiedziała Helga, nie jako frazes, ale 
•bo tak było- rzeczywiście.

— Więc to ona panią kształciła — pytał Cli
ve, coraz bardziej -zakochany, spragniony wie
dzieć wszystko o swojej dziewczynie.

— Tak, jeśli można to nazwać wykształce
niem. Czytałyśmy dużo, -po angielsku, ix> nie
miecku, po francusku, ale właściwie bardzo 
niewiele -umiem, i w ostatnich czasach, zaczę
łam sję tern martwić.

— Dlaczego?
Bo powinnabym niedługo pójść w świat.

— Poco?
- Żeby zarabiać- na. chleb. a naprawdę nie 

wiem, cobym mogła robić; umiem -tylko do

brze gospodarstwo domowe. Mogłabym także 
uczyć male dzieci.

— Nie radzę ipani próbować tego zajęcia.
— A cóżby mi pan radził?
— Mogłaby pani zostać damą do towarzy

stwa.
- — Tó jest 'nudne.

— Niezawsze; -jeśli się zrobi dobtą wybór.
Patrzyli na siebie poważnie; ona gotowa 

czerpać z ufnością -mądrość światową z tej no
wej przyjaźni, on zdecydowany nie zawieść 
tej niewinnej ufności; lecz nagle ta chwilowa 
powaga, prysła i rozpłynęła się w młodzień
czym śmiechu, którym wjdnichnęli oboje bez 
wyraźnej przyczyny.

— Chodźmy teraz, na -kolację, zaproponował 
jClire. muzyka już nie gra. widocznie czas -już 
zasiąść do stołu.

W międzyczasie pani Marwick wierna swe- 
tnu pi-zyrzeczeniu. zawiadomiła pannę Stair, 

[że jej kuzynka siedzi w oranżerji. w toAvarzy- 
stwie Clira. Piękna panna przyjęła tę wia
domość ze zdziwieniem i oświadczyła, że ża- 
dńa kuzjmka nie przybyła z nią na bal.

— Przecież widziałam jak wchodziła -z tobą?
— Nikt ze -mną nie wchodził, przyjechałam 

sama mojem autem.
— Itimże jest w takim razie, ta panienka 

w białej sukni z ciężkiego jedwabiu, w której 
■przypomina portrety cesarzowej Józefiny.

Ach! ta co tkwiła -samotnie na ławce; 
szczególną towarzyszkę dobrał sobie Clire.

Pani Warwick miała już odpowiedzieć, że 
towarzyszka ta -jest bardzo ładna, lecz przy
pomniała sobie, że mówią coś o zamierzonet.i 
małżeństwie Clira z Marcellą. i zatrzymała dla 
siebie swe opiuje o piękności Helgi. M, wiel
kim świećie naplotkują coprawda głośno o za
mierzonych mtfłżeństwach i tern podobnych'

rzeczach, lecz nie przeszkadza to osobom z to
warzystwa obserwować w milczeniu fakta i 
wysuwać odpowiednie Wnioski. Otóż nikt nie 
wątpił, że panna Stair chętnieby iM>ślubii-a 
Clira. nie miano ńzato tej samej pewności co 
do jego uczuć, i tu zdania były podzielone; 
mężczyźni mniemali, że Clire nieda sobie 
narzucić -związku, k-tóregoby sam nie pragnął; 
panie były zdania, że będzie on miusiał kapi
tulować prędzej czy później, wobec piękności 
i majątku panny Stair, tem-bai’dziej. że ojciec 
jego życzył sobie -tego małżeństwa. Pani 'War
wick lubiła bardzo Clira. a  znacznie mniej 
.Marcellą, która była zarozumiała i roztaczała 
dokoła siebie atmosferę wyniosłego chłodu. 
[Wychowana była .starannie. lecz żaden system 
wychowania, nie zmieni zasadniczo materja- 
lu, z którym ma dó czynienia — i kultura 
Marcelli Stair 'przypominała Zbytkowny lu
kier, którym obłożono tanie, marnego smaku 
ciastko.

„Muszę się jednak dowiedzieć, kim jeót to 
ładne stworzenie" — pomyślała pani War
wick. i gdy spotkała-Clira, który przeciskał się 
do bufetu, nie oanie»zkaki go spytać:

— Kto jest ta ładna panienka, której dotrzy- 
•mujesz towarzystwa, nikt jej nie zna.

- -  To jest panna Byrne.
— Ach ta mala Helga, którą znałam dziec

kiem, wyrosła na śliczną pannę.
— Ładna jak obrazek — zgodzi! się Clire.
— Rozumiem teraz wszystko, posiałam im 

zaproszenie jak wielu innym osobom i dlatego 
Helga jest u mnie; ale mój drogi chłopcze; czy 
folia wie, kim jesteś?

D otąd  n ie  ndćzekł C lire  - pow iem  jej

pani Rj’rne i zwróciła się do innych gości. —

Helga tymczasem doznawała uczucia osoby, 
która rozpoczyna nowy rozdział czarującej 
książki; po księżycowym uroku wonnego o- 
grodu, ta wesoła gwarna sala pełna ludzi, któ
rzy nie trwożyli już jej teraz, bo wdedziala, że 
zaraz nadejdzie Clire, który posadzi! ją przy 
jednym z małych stolików i polecił jej czekać 
.na siebie. Oto już nadchodzi z lokajem, który 
‘pomaga mu nieść wino i różne przysmaki, a 
teraz usiadł naprzeciw niej i oboje cieszą się 
tą wspólną kolacją. Clire napełnił jej szklankę 
szatopanem.

— Lepsze to, niż nasze piwo — szepnęła 
Helga.

— Nigdy pani nie pila szampana? — pytał 
Clire czując się odpowiedzialnym, ho nie wie
dział. jak towarzyszka jego reagować będzie 
na musujący napój: ale Helga nie była nowi- 
cjuszką.

— Pijano u nas szampan w święta i dnie u- 
l-odzin, nie pijałam zwykle więcej jak pół 
szklanki.

W rzęsistem świetle lamp piękność Helgi nie 
straciła nic. przeciwnie nabrała więcej życia. 
•Dotąd Clire widział ją niejako w kraju fanta
zji, jako nimfę fontanny śmiejącą się do wła
snego obrazu lub rusałkę usrebrzoną blaskiem 
miesiąca. Teraz mini przed sobą jasną, świeżą 
twarzyczkę o jędrnej bródce i drobnych soczy
stych usteczkach, których śmiech budził w ser
cu jego jakąś żywiołową radość.

Zamówiony jestem na następny taniec, — 
rrzekł do niej z westchnieniem, gdy skończyli 
kolację i nie mieli już żadnego pretekstu do 
siedzenia dłużej.

Jakto, skoro pan nie tańczy?
Zamówiony jestem na siedzenie, ale przy

prowadzę tu pani tancerza, jeśli pani ma ocho
tę tańczyć. (C. d.
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czestników ..W yprawy W iedeńskiej" może się do
datkow o zgłosić na udział w uroczystościach wę
gierskich. Nocą dnia. 14. bm. bezpośrednio z- W ie
dnia  wyruszy wycieczka Dunajem i stanie jeszcze: 
przedpołudniem  w Ostrzychomiu, gdzie w  m iej
scowej prym asow skiej bazylice odbędzie się uro
czyste nabożeństwo, po którenr nastąipi odsłonięcie 
pom nika ku czci k ró le  Sobieskiego.

Z Ostrzycliomia w yruszą uczestnicy piękną drogą 
D unajem  przez Wyszogród do B udapesztu  na uro
czystości ku czci Batorego. Dnia 15 września hr. 
odpraw i tam  -I. Em'. Ks. kardynał p rym as Polski 
przed p arlam en tem  węgierskim Mszę św. pontyfi- 
kalną. Dzień Ki bm. jest przew idziany n a  zwiedza
nie Budapesztu. W ieczorem tego dnia nastąp i wy
jazd. Dnia 17 bm. rano stanie wycieczka w K ato
wicach.

Ze względu na bardzo bliski term in wyjazdui 
zgłoszenia należy kierow ać do -kancelarjii p rym asa 
•Polski w Poznaniu do dnia i  bmi. Koszta udziału 
w te j wycieczce w yniosą w przybliżeniu od 120—150 
zł. Zaznacza się, że  przyjm uje się zgłoszenia tych 1 
wyłącznie, którzy b iorą  udział w wycieczce do 
W iednia.

Zbrodniczy napad na plebanję
Raniony ks. proboszcz M aik zmarl.

W czoraj rano przywieziono z Byczowa (powiat 
Wadowice) do szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
ciężko rannego księdza proboszcza Maiku', no k tó
rego bandyci dokonali morderczego zam achu. Spra
wa przedstaw ia się następująco:

Około godziny 3-ciej nad ranem  w targnęło na 
plebanję w  Ryczowie kilku uzbrojonych1 bandytów’, 
dom agając s ię  od księdza plebana w ydania pienię

dzy. Gdy przerażony ksiądz począł głośno wzywać 
pomocy, jeden z bandytów ran ił go ciężko w  brzuchi 
w ystrzałem  ze strzelby. Również służącego, który, 
nadbiegł z pomocą, bandyci zranili strzałam i 
z bm uninga, w rękę Następnie opryszkj przeszu
k a li m ieszkanie, zrabowali gotówkę w- kwocie 000 
zł i zbiegli w niewiadomym kierunku.

Zaalarm ow any kom endant PI’, przybył n ieba
wem na miejsce z kilku jp sterunkow ym i i z psem 
policyjnym  i przystąpił natychm iast dę śledztwa.

Ciężko ranionego ks. Maiku, po przywiezieniu, 
do Krakowa poddano operacji, jednak po kilku go
dzinach  ofiara morderczego napadu zm arła nie 
odzyskawszy przytomności. Jak stw ierdzono przy 
operacji do ks. Majka strzelono iadunkienu śru tu , 
co podziuraw iło jelita, powodując silny krwotok 
w ewnętrzny.

Zbrodniczy napad na cieszącego się ogólną czcią 
kąplana. wywołał w  okolicy w strząsające w raże
nie. O rgana policyjne po przeprowadzeniu śledź-' 
tw a, s ą  już lia tropie zbrodniarzy.

Sport i wychowanie fizyczne.
M istrzostwa Polski w hazcnie rozpoczynają, się 

dzisiaj, w sobotę na boisku Cracovii o godz. 17. 
W pierw<szem spo tkan iu  zaciętą walkę stoczą do
tychczasowy m istrz  'Polonia-(W arszaw a) i wielo
krotny zdobywca ty tułu ŁiKS. (Łódź). Wobec tego, 
żo każda z drużyn gra  z pozostałem! dw a mecze, 
każde ze spotkań  decyduje o zaszczytnym tytule 
i oćfcekiwać należy em ocjonujących i pięknych 
w alk najlepszych' łiazenistek Polski:

Na Oceanie Spokojnym —  niespokojnie
U ltym atyw na nota japońska, -spowodowana 

nowym planem  am erykańskich zbrojeń m or
skich, zwróciła uwagę europejską na daleki 
Pacyfik, gdzie widocznie dojrzew ają powoli 
w ypadki wielkiej m iary  światowej.

Daleko idący konflik t Japonji i S tanów  Zje
dnoczonych, zdaje się być, w ■ niedającej się 
bliżej określić pnzyszłości, nieunikniony. P ra 
s a  sow iecka bardzo na daleko-wschodnie wy
padki wrażliwa, daje cały b uk ie t inform acją, 
świadczących o niebezpieczeństwie wojny, 
k tóre na falach Oceanu Spokojnego narasta.

Oto -wyjątki z szeregu wiadomości, jak ie m o
skiewskie „Izwiestja" niedawno zamieściły:

W ybitny ekspert japoński do spraw' m or
skich Ito M asanori w lipcowym numerze 
dziennika „Kajzo" zam ieścił ar ty k u ł n a  te
m at:' „Czy flota japońska zwycięży połączone 
floty Ameryki i Anglji?"

Japońska gazeta „Choci“ z powodu decyzji 
Ameryki stw orzenia, na Oceanie Spokojnym 
drugiej bazy d la  swojej floty, przytacza sło
wa wojennego eksperta japońskiego m ini
sterstw a morskiego, który oświadczył, że za
m ierzenia Ameryki leżą „w orbicie przygoto
w ań do bojów' m orskich na Pacyfiku".

N ji lam ach gazety „Japan Tim es" przyto
czono zdanie wybitnego znawcy polityki am e
rykańskiej p. D uranfa , wedJug którego:

,,'W Chinach odbywa się wojna nie m iędzy 
Japoują a Chinami, lecz między Ja-ponją i> S ta
nami Zjednoczonemi. Jak  w wielu i»odoh- 
nych wypadkach konflikt między niemi (leży 
na podścielisku ekonomiicKnem, lecz wcze
śniej lub później, jeżeli wolno nam się kiero
wać precedensami hietorycznemi', konflikt ten 
przerodzi się w  wojnę, tak sam o jak  h an 
dlowy konflikt między A nglją a Niemcami 
z ekonomicznego s ta ł się w 1914 roku zbroj
nym".

Tokijska gazeta „Miako" świeżo p isa ła : — 
„Chm ury nad japońsko-ameryfcańskiemi sto
sunkam i, które poczęły już się rozpraszać, z 
przyjściem do władzy Roosevelta znowu gę
stnieją. W znowienie morskiego współzawod
nictw a jest nieuniknione".

To sam o stwierdził w  mowie, wypowiedzia
nej w  Sydney'u eksprem jer austra lijsk i Hu- 
ges, oświadczając, że M andżurja niedługo bę
dzie w stan ie -zadowolnić potrzeby Japonji i' 
d latego wcześniej lub później będzie ona dą- ’ 
żyła do osiedlania swych obywateli w Austra- 
Iji. W ojennej burzy na Pacyfiku nie sposób 
uniknąć. Jeżeli —■ dod-al Hugos — A ustral j a  j

chce pozostać .„b iałą-i wolną", to  m usi goto
wać się do obrony.

Z ostatnich depesz widać, że i Ameryka 
i Japonja przystępują (wbrew ugodzie W a
szyngtońskiej) do  intensywnego wzmocnienia 
swoich sił morskich... kflj przygotow ania i w 
innym  kierunku.

IW ostatn ich  dniach prasa japońska uderzy
ła na a lan ii z powodu umowy zawartej przez 
rząd  nankiński z pewnem am erykańskiem  to
warzystwem aw iacyjnem , dotyczącej budowy 
aiwio-portów w chińskiej prowincji Fucjan. — 
Jak  donosi japońska gazeta „Choci" rząd nan
kiński ma otrzym ać w  ciągu 5 lat od am ery
kańskiego tow arzystw a, 835 wojskowych sa
molotów, zaś ten awio-port. k tóry Am eryka
n ie zam ierzają 'zbudować na pobrzeżu chiń- 
skiem , leży naprzeciwko kolonji japońskiej 
na wyspie Formozie. Japończycy s ą  przekona
ni, że strategow ie am erykańscy chcą zbudo
wać nowy punkt wypadowy na Oceanie (Spo
kojnym  dla rozwinięcia przyszłych ataków 
powietrznych, i że ten punkt ma wspierać 
dwie inne am erykańskie bazy —- na F ilip i
nach i na wyspach Hawajskich.

I od s tro n y  zachodniej d a ją  się Spostrzegać 
przygotow ania wojenne. -Z C harhina donoszą, 
że w  Birotoidżanie w ładze sowieckie stworzyły 
fabrykę, w yrabiającą'oręż i proch. Fabryka ta 
jest już w  pełnym biegu. Urządzona według 
ostatn ich  słów techniki, pozostaje dotąd pod 
kierow nictwem inżynierów' niemieckich, a ze
spól robotników  składa się z chińskich i ko- 
rejsk ich  komunistów. Ześrodkowano rów nież 
dużo wojskowych aparatów  lotniczych w  Spa- 
sku, w' Birobidżanie i Chabarowsku. Flota bol
szewicka na Oceanie Spokojnym zaaprowido- 
w ana została w dużą ilość wielkich bomb, a 
także w balony gazów trującycn. Wogóle do
wództwo czerwone pokłada wielkie nadzieje 
na gazy i nie ulega kwestji, że będzie ich uży
wać w bardzo szerokich rozmiarach.

Jeżeli dodam y do tego akcję zbrojną w Chi
nach, k tó rą  bez rozgłosu, lecz uporczywie p ro 
wadzi w dalszym  ciągu Japonja, jeżeli przy
pom nim y sobie świeże wypadki,- jakie miały 
i m ają m iejsce w Tybecie chińskim , to będzie
m y zmuszeni przyjść do wniosków dla pokoju 
nietylko na Dalekim W schodzie nader pesy
mistycznych.

„Jutro" na Oceanie Spokojnym może nie 
jes t jeszcze bliskie, ale — groźne, ho bu rza na 
tych dalekich a olbrzym ich przestworzach 
w odnych Pacyfiku ograniczyć się nie da.

'■  /■:<{. p.

formę państw a narodowo-socjalistycznego i po
zostanie w ierna, demokracji.

Opinja anbssidora SI Zj o sytuacji v  Niemczech.
Paryż 1 września.

(PAT) Havas donosi, że am basador Stanów 
Zjednoczonych w Berlinie po powrocie -do No
wego Jorku  złożył przedstawicielom prasy 
oświadczenie, w któremu nt. in. powiedział:
Obecne w ypadki w Niemczech zakończą się 
albo przewrotem monarchistycznym , albo ogól
ną wojną, albo w ojną domową.

Szpiegostwo niemieckie w St. Zj.
Nowy Jo rk  1 września.

(PAT) „'Ewenin-g -Post" donosi, że niemiecki- 
urząd spraw  zagranicznych utworzył w' Sta
nach Zjednoczonych filję ta jn e j policji, s ta ra 
jąc się  usilnie o utrzj-manie tego w (tajemnicy. 
F ilja  t a  działa obecnie w' Nowym Jorku, Bo
stonie, Chicago, Nowym Orleanie i Los Ange
los. W edług dzienn ika akcją t ą  k ie ru ją  konsu
laty, ale prawdziwej pracy szpiegow skiej do
konyw ają miejscowi narodowi socjaliści.

Litwa i Niemcy.
Berlin 1 września.

(PAT) P rasa donosi o nowym konflikcie mię
dzy sejm em  klajipedzkim a rządem litewskim. 
W  związku z. o tw artą w  sejm ie kiajpedzkim  
dyskusją n ad  nową litew ską ustaw ą o  'postę
pow aniu sądowem zastępca gubernatora klaj- 
pedzkiego nadesłał •przewodniczącemu sejm u 
pism o w którem  stw ierdza, że sejm  klajpedzki 
przekroczy! swoje kom petencje i dom aga się 
usunięcia wspom nianej kw estji z  porządku 
dziennego. Krok te n  w’jnwolal w edług in-forma- 
cyj „Volkischer Beobachter" wielkie zdziwie
nie -w sejmie kiajpedzkim  z uwagi na to, że 
chcial on się ty lko  zająć postanowieniami 
ustawy, k tóre m ają  rzekomo ingerować w  u sta
wy, dotyczące sądów kłajpedżkich. W kom en
ta rz u  swoim ..Volkischer Beobachter" zauw a
ża. że w zw iązku z toczącemi się rokow aniam i 
iia-ndlowemi między Litw ą a Niem cam i postę
powanie L itw y zasługuje na specjalną uwagę. 
Boziważanie w  sprawie, kto ma w iększy interes 
gospodarczy w dojściu do skutku  trak ta tu  win- 
nyby chyba skłonić Lifwrę do większej rezer
w y — kończy dziennik.

Listy gończe za Hoferem.
W iedeń 1 września

(Tel. wl.) P rokura to rja  w  Iunsbrucku roze
s ła ła  do władz policyjnych za gran icą  listy 
gończe za zbiegłym prz jtyódcą hitlerowców' 
tyrolskich Hoferem, oraz za jego w spólnika
mi. Wedle doniesień z Bolzano, Hofer umiesz
czony został w szpitalu  w Brixen. ponieważ 
ód rany  postrzałowej w nogę wj w jązala się 
gorączka.

Skazanie hitlerowca.
W iedeń 1 września.

(Tel. wl.) Spraw ca zam achu bombowego na 
-sklep jubilerski Futterw eita, hitlerowiec 
T hayer skazany został na 4 lata  ciężkiego 
więzieriia.

A rgentyna 110,000.000, A ustra lja  105,000.000 
buszli.

Słaby kurt dolara.
Londyn 1 września.

(Tel. wl.) Na dzisiejszych giełdach europej
sk ich  kształtow ał się  ku rs do lara w dalszym 
ciągu słabo, podczas gdy fun t angielski byl 
dalej zniżkow y. Dolara notowano w Londynie 
4.54 i pól, w  Zurychu 3.G1 w P aryżu 17.83 i w 
A m sterdam ie 1.74. F u n t angielski notowany 
był w  Z urychu 10.38, w Paryżu 80.7 1 i w Am
sterdam ie 7.86.

Agonja lorda Grey.
Londyn 1 września.

(PAT) Znakom ity angielski mąż s tanu  lord- 
Grey jest u,mi era  jąey i wąitpliwem jest, czy 
przeżyje następnych 24 godzin. Lord leży w a- 
gonji, strac ił przjUomność i nie rozpoznaje 
więcej swego oioczenia.

Upały w Anglji.
Londyn 1 września.

(PAT) U pały panu jące -w całej A nglji od 
dłuższego czasu, spowodowały niezwykłą po
suchę oraz dający  się odczuć w niektórych czę
ściach k ra ju  brak w'ody, k tóry zw łaszcza w o- 
kręgach rolniczych, 'zajmujących się hodowlą 
bydła, przedstawia, -pewne niebezpieczeństwo. 
W iele źródeł, m niejszych staw ów  i rzeczek wy
schło poraź pierwszy od czasu (posuchy w ro
k u  1921. We wschodtiiej i południowej części 
Anglji -trawa na pastwiskach -jest zupełnie w y 
schnięta. W  kilku, m iejscowościach -płoną łą
ki. Jedynie silhe deszcze mogą zgasić płonące 
pola. Panująca susza jest wynikiem w yjątkowo 
długiego naśw ietlenia słonecznego, które się 
waha od 10 do  12 godzin dziennie i trw a n ie
ustannie od przeszłego miesiąca. W Hyde P a r
ku  i w  innych parkach -londyiiskich słynne 
traw niki, pielęgnowane -z ta k ą  pieczołowito
ścią, są zupełnie spalone. Parki t e  są  .popręstu 
ogołocone ż trawy.

Tragiczna śmierć turystów.
Zurych 1 wTześnia.

(Tel. wl.) Z Zerm att wyruszyło przed kilku 
dniam i dwóch turystów' niemieckich ze 
Sztut-tgarlu na M atterhorn, którzy następnie 
zaginęli. W ysiana .-za nimi ekspedycja r a 
tunkow a dokonała krew' w żyłach mrożącego 
odkrycia. W  niedostępnej przepaści zauw a
żyli członkowie ekspedycji szczątki zwłok obu 
zaginionych turystów': Stwierdzono, że spadli 
on i z wysokości 1500 metrów' w niedostępną 
przepaść, skąd nie będą wogóle -wydobywani. 
Z obu turystów' pozostały jedynie resztki, 
gdyż spadając* zostali na ostrych skałach  po
darci na strzępy. Miejsce nieszczęśliwego w y
p ad k u  znaczą strzępy c ia ła  i ub ran ia wiszące 
i ia  w ystających szczerbach.

TEATR I m m i
TEAATR NARODOWY: Dziś i x lz iennie „Testa

m ent Jaśn ie  Pana", sztuka pisarza szwedzkiego 
Hjalinaio. Bergiiiaboi. Na "pre ni jerze tej- sztuki obec
ny b y l cliargd d 'affaires poselstw a -szwedzkiego 
wraz z całym personelem jróśelstwa. Pan charge 
d 'affaires w ystosow ał- do dyr. Ki'zywoszewskiego 
podziękowanie za w ystawienie sztuki szwedzkiego

TEATR NOWY: Codziennie wznowiona sztuka 
„Świt, dzień i noc".

TEATR LETNI: Codziennie „Chcę właśnie ciebteu.
TEATR POLSKI: Nieczynny.
TEATR MAŁY: Nieczynny.
TEATR ATENEUM: Nieczynny.
TEATR KAMERALNY: Nieczynny.
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny.
TEATR 8.30: Dziś prem jerą  operetki „Hotel Im

perial".
TEATR REX: Codziennie rew  ja  „ W a rsz a w a - 

Chicago".
TEATR ŻEROMSKIEGO: „DJablica".
CYGANERJA: Codziennie wielka rewia- „Ram- 

pam -pam “.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

Alfa: „Sprawca nieznany".
Apollo: ,,10-ty kochanek".
A tlantic: „Szaleństwo am erykańskie .
Capitol: „W ięzień z K ajenny" i „śpiew , całua 

i dziewczyna".
Casino: „Grzech miłości".
Colosseum: „Córka pułku" i rew-ju:
Europa: „Odmęt ulicy".
F ilharm on ia : „Królewski kochanek .
Hollywood: „Żebrak z Bagdadu" i rewja.
Stylowy: ..Schowajcie swoje smutki", 
św iatow id: „Turbina 50,000*;.

Brązowa księga
o terorze hitlerowskim.

Londyn 1 września.
(PAT) W Londynie opublikow aną została 

przez specjalny kom itet z prof. Albertem E in 
steinem  na czele brązowa księga, trak tu jąca  o 
terorze hitlerowskim . Z danych zamieszczo
nych w księdze wynika. że od m arca h. r. h itle
row cy dokonali skrytobójczego "zamordowania 
500 osób. Z powodu ukazania się te j książki 
p rasa  zamieszcza wiele artyikmlów, a ta k u ją 
cych H itlera i jego reżim . Z tego też powodu

wczoraj -u m in is tra  spraw  zagranicznych Si-
m ona lnterw enjow ał przywódca niezależnych 
socjalistów angielskich. M inister Simon pray- 
rzekt zająć się t ą  sprawą.

Szwajcarja odrzuca hitleryzm.
Berno 1 września.

OPAT) W odpowiedzi na interpelację. zgl<> 
szoną w  parlam encie 'kantonu Bazylea radca 
stan u  Dr Ludw ig oświadczył, że władze związ
kowe i kantonalne oraz olbrzym ia większość 
’narodu szw ajcarskiego odrzuca zdecydowanie

Francuskie manewry wojskowe
P aryż 1 w rześnia

(PAT) „Le M atin" donosi z Nancy, że 9 wrze
śn ia w' okolicy Mailly odbędą się wielkie -ma
newry wojskow e.w  czasie których poraź pierw 
szy dyw izja kaw a 1 erji zostanie całkowicie zmo
toryzowana, Oprócz wojskowych z gen. Wey- 
gandem  na czele w  m anew rach w ezm ą udział 
przedstawi ciele kom isji 1 spraw  wojskowycih 
Izby deputowanych.

Stany Zj. gotowe sg pwtrakltwae w sprawie 
długów wa.ennycb

Paryż 1 września.
(PAT) Oświadczenie Normana Davisa, że 

rząd am erykański gotów jest traktow ać spra- 
\j ę rozbrojenia niezależnie i oddzielnie od sp ra
w y długów  wojennych jest żywo kom entowane 
w kolach francuskich. Zm iana nieprzejednane
go dotychczas stanow iska S tanów  Zjednoczo
nych -pociągnąć -ma za sobą zdaniem dzienni
ków  poważne konsekwencje. Prasa zapowiada 
w yjazd do Waszjnngitonu w  końcu bieżącego 
m iesiąca delegaci angielskiej d la rokow ań w 
spraw ie długów'.

Porozumienie zbożowe.
Waszyngton 1 września.

(PAT) Z m iarodajnych kól inform ują, że 
między K anadą, S tanam i Zjednoczonemi, Ar
gentyną i A ustra lją  doszło do porozumienia 
w  spraw ie eksportu zboża na następującej 
podstawie: Do dnia 31 lipca roku przyszłego 
wymienione k ra je zobowiązują się nie prze
kraczać w  eksporcie zboża: K anada 200.000.000 
buszli, S tany Zjednoczone 47,000.000 buszli.

Epidemja śpiączki w St. Zj.
Nowy York 1 w rześnia. 

(Teł. wl.) Epidem ja śpiączki w  stan ie Mis
souri szerzy się w dalszym  ciągu pociągając 
za-sobą-liczne ofiary w ludziach. W SI. .Louis 
zm arły dotychczas 53 osoby.

Kronika telegraficzna.
Uroczystość błogosławienia morza.

(Tel. wl.) |W T orre del Greco, niedaleko Nea-.; 
•polu, odbyła się charakterystyczna cerem onja 
błogosław ienia morza. Z rana wszyscy rybacy 
przystąpili -do Komunji św. a po południu- 
wzięli udział w procesji, k tó ra  ze śpiewem 
psalm ów  i hym nów w barkach  odbyła się na 
zatoce. P o  pobłogosławieniu moi*za i symbo- 
dicznem “w rzuceniu w jego fale obrazka NMP. 
o raz kaw ałka koralu, odbyła się jeszcze ce
rem onja żałobna poświęcona ofiarom  morza, 
zakończona rzuceniem  wieńca.
Tragiczny wypadek na popisach lotniczych.

(Tel. wl.) Z Londynu donoszą: Podczas -po
pisów lotniczych na wybrzeżu w Barm outh w 
h rabstw ie Merioneth obniżył się ap a ra t penej 
lotniczki do tego stopnia, że skrzydło s trza 
skało jednem u z widzów' głowę, zabijając go 
n a  miejscu, zaś b ra tu  jego strzaskało  ramię. 
A parat spad! następnie do morza, przyczem 
lotniozka odniosła ciężkie rany.

16 osób zabitych podczas uroczystości 
religijnej.

(Tel. wl.) Z Bonjbaju donoszą, że w mieście 
Alwar w  Indjach północnych podczas uroczy
stości religijnej zaw aliła się przepełniona 
trybuna, -wskutek czego IG osób zostało zabi
tych a  przeszło 200 odniosło rany.

R a d f o .
Muzyka jugosłowiańska.

W niedzielę dnia 3 września o godz. 14.20 rad io 
stacja warszjrwska nadoije c iekaw ą audycję- pieśni 
ludowych jugosłow iańskich, tak  m ało znanych w  
Polsce, w  w ykonaniu p. Feróynanda. Novakovica, 
w irtuoza n a  łiarm onji.
Zofja Żmigród-Fedyczkowska przed mikrofonem.

W niedzielę-dnia 3 września o godz. 18.00 znana 
„awysika, operow a o p ięknym  sopranie, p. Żfrugród- 
Fcdyezkow ska daje recita l w  radjo. fhagraan za
wiera 2 a-rje z op. Mozarta „Uprowadzenie' i  Sera • 
ju". oraz a rje  z oper: „Manon Lescaut" Puccin ie
go,* „H am let" Thom asa, „Luiza" Cliarpenitier, i 
„T urandót" Pucciniego,

R adjofonja szwedzka.
Szwedzka sieć radjowa jest, jedną z najciekaw 

szych nn świec,je. Nikt, z m iłośników  rad ja , iprze1 
bywających poza'g-ranfeami tego k ra ju ; nie może- 
się pochwalić tern, by mu się udało  pochwycić 
jakakolw iek  szwedzką rozgłośnię: iw też rozgło
śnie .te. w liczbie 30-tu, obsługując dość szczupłą 
polać k ra ju  i nada jąc  wszystkie na -tej samej fali; 
posiadają tak nieznaczne energje (0,2 K\V 0,75 
KW), iż odbiór ich .może się odbywać -jedynie w 
granicach Szwecji.

Program  na niedzielę 3 września.
9.00: T ransm isja  ze Spały  Mszy $w.iętej. 10.30: 

Koncert z płyt. 11 30: T ransm isją z j>rzę<ł pałacu 
p. Prezjideńta Rzplitej uroczystości dożynek. 12.15: 
Koncert o rk iestry  J‘. Ił. pod dyr. Józefa Gzimiń- 
skiego i Czesława Pcicnson isopr.) 14.00: ..Co mi 
dały kursy  im ieb ia 'S m nisław a Sw szica" .odczyt). 
1420: Muzyka -polska (-|dyt.v), 14.45: ,,D jai„g' dla’
rolników". 15.05: płyty. 16.00: P rogram  dla mło
dzieży. 16.30: Transmisja- ze Spa ły  uroczystości 
składania, wieńców p . Prezydentowi Rzplitej. 17.00: 
T ransm isja z kortów Łepji. zakończenia rnięday- 
narod. moczu -łekkoatlet, Polska—Czechosłowacja. 
17.30: Odczyt, p. t.: „O rganizacja rzem iosła", wygi, 
p. Ludwik Franciszek P iekarski. 17.45: Muzyka 
z płyt. 18-00: Recital śpiewaczy Zofji Żamigród- 
Fedyczkowskiej (sopran). 19 00; Słuchowisko p. I. 
„Zakończenie bajk i” jxmIJuu I.ondołia. 19,40: 
Skrzynka techniczna-, 2000: Koncert ork. jkw! dyr. 
Zdz. Górzyńskiego. 20.50: Dziennik wieczorny, 
2100: T ransm isja  ze Spały .jwpirów chórów i k u 
pę), 2130: „Na. wesołej fali lwowskiej", 22.25: 
Sport. 22.45: D. c. m uzyki tanecznej.

Operetka „Bajadera" K alm an a.
Dnia 4 lim. o  godz. 20.00 usłyszą radjosłucbacz.e 

znaną dobrze,- nader łub ianą i popularną operetkę 
„Bająderę" Kałm ana. w radjofonizacji i reżyserji 
M ichaliny Makowieckiej., w w ykonaniu zespołu 
radjooperetki: z pan ią  M arylą Karwowską, p. Ale
ksandrem  W asielem i ‘iim vm i; Dyryguje--W acław 
Elszyk.

Koncert z udziałem  Ignacego Dygasa.
Dnia 5 bm. o godz. 204)0 w ieczornjm  kćńcertem  

w w ykonaniu o rk iestry  sj*mfonicznej P ilskiego 
Radja dyryguje Józef Czim iński. Jako  soliitii’ wy
stąpi św ietny tenor operówy. p. Ignacy Dygas. 
k tóry wykona szereg ary j operowych i pieśni.

Odczyty i feljetony.
Dnia 4 bm. o godz. 18.15 odczyt z cyklu .(Zagad

nienia. gospodarcze-' wygłosi przed mikrofonem 
w arszaw skim  m inister M aurycy Jaroszyński, po
dając w swej (prelekcji szereg  pożytecznych i a- 
iktuailnych uw ag na tem at dróg  dalszego rozwoju 
gospodarki kom unalnej.

Tegoż dnia o  godz. 19.40. na m arg inw ie debadów 
lHeraokicb w radjo. .p. S tan isław  Adamczeiróki 
wygłosi pierwszą w  nowym sezonie literackim  
w radjo pogadankę ip. t.: „Pokłosie krytyczne".

Program  na  poniedziałek ł  września.
7.00: Audycja -poranna, 1205: Koncert -z ogrodu 

„Bagatela", 15.00: Muzyka- z p ły t, 16 00: Koncert 
popu larny  iz Ciechocinka. 17.00: Pogadanka w ję 
zyku francuskim . 17.15: K oncert solistów: Mafia 
Święcicka (fort.) i Marja, Pomorska, (sopran.). 18,15: 
Odczyt p . L: ,(Drogi dalszego rozwoju gospodarki 
kom unalnej"  — wygi, m in is te r M aurycy Jaroszyń
sk i. 18.35: Muzyka (płyty), 18.55: Audycja żolnier- 
sko-strzeleoka, 19 40: Feljeton literacki p 4.: ..Po
kłosie krytyczne** — wygi. p. St. Adamezmyski. 
20.00: Operetka ..-Ba-jndern" R. K ałm ana (źe stu- 
d ja). -  w  przerwie I-szej Skrzynka rolniczo. — 
w H-giej: Dziennik wieczorny. 22.00: M uzyka ta 
neczna z Ciechocinku, 22.25: Sporj, 22.40: D. c. mją- 

'zyki tanecznej z Ciechocinka; . " -

eui.----- --- - ....
Kronika kulturalno-artystyczna.
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T E A T R A L J A .

Nowy sezon teatrów  Polskiego i  Małego w 
W arszawie. Z dniem 1 września Towarzystwo 
Krzewienia k u ltu ry  tea tra lnej w -Polsce rozpo
czyna sw oją działalność artystyczną na tere
nie Teatrów 'Polskiego i Małego. W  Teatrze 
Polskim, począwszy od .poniedziałku odbywać 
się będą próby jednocześnie z. dwóch sztuk, 
mianowicie „Sprawy D antona" Stanisław y 
Przybyszewskiej i z „Miarki źa Miarkę" Szeks
pira- Utwór Stanisław y Przybyszewskiej córki 
S tanisław a Przybyszewskiego osnuty na tle 
tragicznych zmagań wielkiej rew olucji fran
cuskiej, ukaże się w inscenizacji A leksandra 
ifelw'erowieza. w dekoracjach i kostium ach 
S tanisław a Śliwińskiego, z Junoszą Stępow- 
skim w  roli Bobespierre'a i Bogusławem Sam 
borskim w' roli Dantona. Drugą p rem jerą sezo
nu będzie kom edja Szekspira „M iarka za m iar
kę". Jest t o  prem jerą w calem tego słow a zna
czeniu. gdyż sztuka ta  n ie była jeszcze grana 
na żadnej scenie warszawskiej. Dzieło Szeks
pira pójdzie w reżyserji Janusza W arneokiego 
z dekoracjam i w kostjum acli W ładysław a Da
szewskiego. Otwarcie sezonu projektow ane jest 
no koniec września.

Przed sezonem teatralnym  w Lodzi. W te

gorocznym sezonie m iejski T eatr Łódzki będzie 
się uffeścić w gm achu daw nego teatru żydow
skiego .:La Scala", wydzierżawionym przez 
miasto. Sezon rozpocztoię dyr. W roczyński wy
staw ieniem  „ProtesMasa i Laodam ji" (granego 
dotąd tylko w Krakowie z Modrzejewską, a po
tom  z W ysocką) z Jędrzejewską w głównej roli 
oraz „Sędziów" W yspiańskiego z .1. Sosnow
skim, jako Samuelem. Następnie pójdzie sztu
ka Tóllera „Hopla, jeszcze żyjemy". oraz „Na
wrócenie się Pistory" Langera, znanego autora 
czeskiego. G rane będą także nowe sztuki Kie- 
drzyńskiego, Szaniawskiego, Grabińskiego i 
..Kobiety i interesy" Wroczyńskiego.

W nowozaamgażowanjTn- zespole przew ażają 
młode sity. Zaangażowano dotychczas: Brau- 
nównę, Dunajewską. Ficherówńę, Jędrzejew
ską. Kędzierską. Paszkow ską. Szletyńską, Wa- 
snityńską, Zelwerowiczównę. Żmijewską. Star- 
ską. Dardzińskiego, Lenka. Lipskiego, ^lader- 
skiego, Miłskiego, Mroziiiskiego. Składanka. 
Snaya, Surzyńskiego. Szletyńskiego, Szym ań
skiego, Szyndlera, W inawera, W intóewskiego. 
Pozatem okresowo będą występować, względ
nie reżyserować: Cieszkowska, Grabowska, 
Halska. Zaklicka, Buczy ńska, Ola Leszczyńska. 
Solski. Sosnowski, Stanisław ski, Trzański, Zel
werowicz. S tałym i reżyseram i teatru-, pożal 
W roczyńskim, będą: Szyi.(ller, Sfarska, S-zle- 
i yńsiki, Zelw erowiczów-na.

Nowy sezon w Teatrze toruńskim . T eatr to
ruński- 'pod dy rekcją J. Cornobisa i pod nową 
nazw ą „Teatr Narodowy w  Toruniu" -rozpoczy
na sezon w dn. 1 października. Kierownictwo 
literackie tea tru  objął p. Jakóh Orłowski, a u 
tor granej w iok-u b. w  tea trze Solskiej w  -War
szawie sztuki „S trajk tzłwodni". R epertuar k la
syczny w nowym sezonie obejmować będzie 
Szekspira „K upca -weneckiego", „Burzę" i „Fal- 
staffa" w nowej inscenizacji. 'Przewidziane jest 
wystaw ienie „Volpone" Ben Jonsa, „George 
Dandin" i  „Chorego z uiojenia" Moliera. Z re
p e rtu a ru  nowoczesnego zagranicznego wejść 
m a na afisz m. in. „Cyrano de Bergerac" Ro- 
standa. Polski repertua r klasyczny tea tru  'to
ruńskiego obejmować będzie F redry  „P ana Jo- 
wialskiego" i „Gwałtu co się dzieje". Słowac
kiego „Lilię W enedę" i „Fantazego". W yspiań
skiego „Legendę", „W arszawiankę" i  „Noc li
siopadową", Zeixnnskiego „Białą rękawiczkę" 
i „Różę". Rydla „Złote więzy", Rostworowskie
go „Niespodziankę" i „A ntychrysta". Wśród 
sztuk repertua ru  współczesnego m a  być wysta
wiona m. in. z  okazji 700-lecia ni. T orunia no
wa -sztuka J. Orłowskiego, o p arta  na historji 
tego m iasta. -  Pieł*wszyni reżyserem teatru bę
dzie 1). arty sta  „Reduty" Eugenjusz Poreda, na 
dekoratora powołany zo3tał p. Edw ard Karniej, j 
W skład zespołu aktorskiego wchodzą nowo-! 
zaangażowani łauieaci Państw . In sty tu tu  Sztu-.

ki Dram, pp.: Kaniewska, Tomaszewski i Koe- 
cher, pozatem -panie Korwicz i Lueheckówna, 
panowie Poreda, Laui*entowski i Iw ański, z do
tychczasowych zaś sił pp.: Suchanków na, 
Z-bierzchowska, Zarem bina i Cedzyńska. pp.: 
Cornobis, Mazanek (reżyser) etc.

Międzynarodowe pismo poświęcone teatrow i 
i  filmowi. Na Międzynarodowym Kongresie 
teatralnym , k tóry odbył się niedawno we W ło
szech, postanowiono -założyć pismo p. t. „Tes- 
pis", poświęcone teatrow i, filmowi i  radjo. Bę
dzie ono w ydaw ane przez Confedera zionę Na- 
tionale fasc. S indicati Antisti P rofessionisti in 
•Roma — w językach francuskim , niemieckim, 
angielskim  i włoskim.

P L A S T Y K A .
W ystaw a Antoniego Pesne‘go. Z okazji 250- 

iletniej rocznicy Antoniego iPesne'go o tw arto  
w Berlinie w salach zam ku wystawę, 'poświę
coną jego twórczości. Sławny ten  m alarz, z po
chodzenia Normandczyk -zachował aż  do swej 
śmierci sw ą narodowość francuską mimo, że 
przebył 47 lat w Berlinie, gdzie um arł w  ro 
ku 1757. -Baron pruski Kniephausen odkrył ta 
len t u młodego wtedy m alarza w W enecji i 
przedstaw id go ;pierwszeinu królowi pruskiem u 
Fryderykowi 1, k tóry  mianował go dyrektorem  
Akademji. Malował on portrety osobistości 
sw ej epoki z wielkim artyzm em . Portrety.jego

są  żywe o kolorach świeżych a  delikatnych;
W iększa część dzieli sławnego m alarza znaj

duje s ię  w  Niemczech. Najpiękniejszemi por
tretam i zebra nem i n a  wspom nianej wystawie; 
przedewszystkiem z Mónaclijum i z Poczdamu. 
?ą portrety kobiece. A to : królowej szwedzkiej, 
królowej pruskiej Zofji - Dorotei, słynnej ta n 
cerki Banberin-y. Jednak może najpiękniej- 
s-zyni -jest, portret kucharki -malarza.

R Ó Ż N E .
Zgon największego poety tureckiego. W tych 

dniach zm arl <w Stambule, pizeżywszy 48 lat. 
poeta turecki, Acluned Haszim. — Haszim, któ
ry  ltochodził- z 'Bagdadu, w ykładał w Akademji 
sztuki estetykę i m itologię. 'Dzieła -zmarłego o- 
bejm ują  kilka tomów poezji, i prozy. Zinarty 
poeta był duchowo (Zbliżony do  Stilly PńUd- 
hom m e'a, M allarmego i innych symboliatów 
francuskich. — W pływ jego; na m łodą.genera
cję -turecką jes t nader wielki, a- byłby jeszcze 
większy, gdyby Achmed Haszim sam  n ie  zna j
dował się -pod wpływem poezji perskiej i arab
skiej. co wobec nadm iernego rozwoju nacjona- 
ł-ziniu w Turcji nie odpowiada duchow i'czasu. 
Zgon i pogrzeb Achmed Haszima- s;al. się po
wodem do wielkich ubocżyśtości żałobnych; 

Kilka pism tureckich poświęciło pam ięci zm ar
łego specjalne iSiitn-ery.



SOBOTA 2 WRZEŚNIA 1933.

Szcze góły projektu dekretu o popieraniu 
elektryiilaeji.

Przez m inisterstw o przem ysłu i h an d lu  zo
stał o sta tn io  opracow any i w niesiony na radę 
m inistrów  pro jek t d ek re tu  P rezydenta Rzeczy
pospolitej o popieraniu elektryfikacji.

Jak  się dow iaduje Agencja „Iskra", dekret 
•ma za zad'anie popieranie pow staw ania i roz
woził w ielkich okręgowych przedsiębiorstw  
elektryfikacyjnych, m ających za zadanie ele
k tryfikację wyznaczonych przez m in istra  prze
m ysłu i han d lu  okręgów w  drodze budowy 
w ielkich elektrow ni z jednostkam i maszyńo- 
wemi nie m niejszem i, niż 10.000 kilowdltam - 
perów i sieci elektrycznych o  napięciu nie niż- 
szem, niż 30.000 woltów.

P ro jek t dekretu przewiduje rów nież popie
ran ie  mniejszych elektrowni, z jednostkam i 
od 3.000 WVA wzwyż, o  ile elektrownie te bę
dę, zastosow ane do zużytkow ania tak ich  źró
deł ęnergji, jak  spadki wodne, torf, węgiel 
brunatny, lub gazy ziemne.

IW województwach wschodnich, niedojrza
łych jeszcze do racjonalnych elektryfikacji na 
większą skalę, p ro jek t dek retu  przew iduje po
p ieranie pow staw ania w szelkich sam odziel
nych elektrowni, niezależnie od ich mocy i 
obszaru zasilania, oraz sieci elektrycznych o 
napięciu od 6.000 'woltów wzwyż.

Z ulg przew idzianych w  projekcie dekretu  
m aję korzystać tylko te przedsiębiorstwa, któ
ro przynajm niej J/3 część sw oich łnwestycyj 
pokryją' z własnego k ap ita łu  zakładowego. — 
Ulgi te  przew idują zw alnianie od op ła t stem - 
piówych p rzy  zak ładan iu  spółek akcyjnych, 
zwolnienie od opłat państwow ych i kom unal
nych przy  nabyw aniu nieruchomości, zwolnie
nie od w szelkich podatków  państwow ych i sa- 
mpKzędówyćh, zw olnienie od w ynagrodzenia 
z a  korzystanie z terenów  państw ow ych, po
trzebnych .do prow adzenia lin ij elektrycznych, 
a  wreszcie p raw o pierw szeństw a do nabyw a
n ia  niezbędnych gruntów  przy parcelacji ziem
skiej o raz państwow ych m aterjalów  budow la
nych i opalowych, jak  rów nież prawo pierw 
szeństw a w. uzyskiw aniu zezwoleń na użytko
w anie wód, jako  źródła energji.

•Ulgi te  będę udzielane na przeciąg la t  10, a 
na obszarach specjalnie przeznaczonych do 
przyszłego rozwoju przem ysłu — n a  la t 15.

Charakterystyka pałużenia gospodarczego 
Polski w l i p c i i r .l i .

W oświetleniu Banka Gospodarstwa 
Krajowego.

'Ponowny spadek k u rsu  dolara w  lipcu nb. 
wywołał w  (Polsce, podobnie, jak  w innych 
kl'ajach, ucieczkę od w a lu ty  am erykańskiej. 
L ikw idacja lokat dolarow ych była szczególnie 
silna w pierw szej 'połowie -lipca. Jednak  pod 
koniec m iesiąca w zw ięzku z popraw ę kursu  
do lara ustala. Spowodowane tern silniejsze 
fluktuacje w kładów sk łan ia ły  insty tucje fi
nansow e do u trzym ania wysokiego pogotowia 
kasowego, co 'pociągnęło za sobą osłabienie 
działalności kredytow ej banków . U ruchom ie
nie większych sum  lokat dolarow ych m iało 
przytem  tę  dodatn ią  stronę, że w płynęło w 
pierw szym rzędzie ożywczo na s tan  obrotów 
na giełdach pieniężnych, a  pozatem pobudziło 
za in teresow anie d la  lokat rzeczowych.

Lipiec, jako  m iesiąc rozpoczęcia żniw przy
niósł silniejszy w zrost zapotrzebow ania p ie
niężnego i zwiększenie trudności 'płatniczych 
w  rolnictw ie. Ponieważ zbiory w roku  bieżą
cym opóźniły się, rolnicy wyczerpali swoje 
środki pieniężne tem bardziej, że ceny zbóż 
w skutek  silne j podaży zboża z  nowego zbioru, 
a  także pod wpływem tendencji m iędzynaro
dowej, doznały w  ostatn ich  tygodniach poważ
nej zniżki. iRównież położenie w  dziale pro
duktów  hodowlanych przedstaw iało s ię  w  dal
szym (ciągu m ało korzystnie. Sprzęt zbóż od
bywał się w  dość pomyślnych w arunkach

atmosferycznych, . wyniki zibiorów przedsta
w iają się naogół korzystnie, w niektórych tyl
ko okręgach klęski żywiołowe ■wyrządziły 
znaczniejszo szkódy.

S ta n  wytwórczości przem ysłowej utrzym ał 
się na .po-ziomie z  czerwca i był wyższy, niż 
w lipcu r. b. W zrost wydobycia w ęgla i wy
twórczości hutniczej oparty  był głównie o sil
niejsze natężenie eksportu, w m niejszym stop
niu o  zw iększenie zby tu  w kraju. Przemysł 
naftow y wkroczy! w  okres wzmożonej produ
kcji sezonowej.

Ze względu na m ały ruch  inw estycyjny stan 
za trudnienia przem ysłu •metalowo-maszyno- 
wego nie uległ większym zm ianom  na lepsze, 
a  niew ielka popraw a zbytu zaznaczyła się tyl
ko w nielicznych gałęziach, pracujących  głów
nie d la  budow nictw a. Przemysł włókienniczy 
utrzym a! dość wysoki stan  za trudnienia, p ra
cując na sezon zimowy. Popraw a zbytu w o- 
sta tn ich  m iesiącach przyczyniła się do zlikwi
dow ania dużej części zapasów  towarów. Zwię
kszenie sprzedaży nastąp iło  rów nież w  nie
których dzia łach  przem ysłu chemicznego. — 
Eksport drzew a został u trzym any, także zbyt 
m aterjalów  drzew nych w k ra ju  na potrzeby 
budow nictw a był nieco większy. W innych 
działach przem ysłu przetwórczego stan  produ
kcji i obrotów nie wykazał większych zmian, 
z pew ną jednak tendencją w zrostu w gałę
ziach sezonowych.

Obroty handlow e n a  rynku  wew nętrznym  — 
ja k  corocznie w okresie w akacyjnym  i przed- 
żniwnym  — były  m ało ożywione, w ykazując 
większe napięcie ty lk o  w  dziale w łókienni
czym', o raz niektórych m aterjalów  budowla
nych  i technicznych. Obroty handlow e zagra
nicą wzrosły, przew yższając stan  obrotów 
z lipca r. ub. Gzynne saldo b ilansu  handlow e
go zostało utrzym ane.

Sezonowy spadek liczby zarejestrow anych 
bezrobotnych trw a ł nadal, był jednak słabszy, 
niż w  poprzednich iniesiącach.

KC
P O L S K A .

Nie będzie w m iastach  podatków kom unal
nych od budynków. W zw ięzku z  przedstawio- 
tienii m inisterstw u spraw  w ewnętrznych do 
zatw ierdzenia uchw ałam i ra d  miejskich o 
wprowadzenie sam oistnych podatków od bu
dynków, zam iast dotychczas pobieranych do
datków  do państwow ego podatku od n ieru
chomości, dowiadujemy się, że M. S. Wewn. 
w  porozum ieniu z m inisterstw em  skarbu 
stwierdziło, że nie będzie m ogło-wyrazić /go
dy na zm ianę istniejących dodatków  na sa
moistne podatki kom unalne. M inist. spraw 
wewnętrznych m otyw uje sw ą  decyzję w  nastę
pujący sposób: P obór podatku od budynków w 
postaci dodatku do  państwow ego podatku  od 
nieruchom ości upraszcza akcję w ym iarow ą 
i poborową tego podatku, gdyż w ym ierzają go, 
•pobierają i ściągają władze skarbowe równo
cześnie z podatkiem  państwowym, w skutek 
czego m iasta un ikają  kosztów (połączonych 
z. utrzym aniem  ap a ra tu  do w ym iany i pobo
rów  tego podatku  sam oistnie. Z drugiej s tro 
ny nie jes t wskazane i celowe u stalan ie pod
staw  w ym iaru  podatku  od' budynków odręb
n ie przez w ładze skarbow e d la  w ym iaru  pań
stwowego podatku  od nieruchomości, a  odrą
b ie przez w ładze samorządowe d la  wym iaru 
sam oistnego podatku  od budynków  względnie 
wym ierzanie podatku  od budynków  odrębnie 
przez w ładze skarbowe, a  odrębnie .przez w ła
dze samorządowe, gdyż w tak im  w ypadku 
władze' sam orządow e mogłyby bardzo często 
dojść do  innych wyników  w ym iarow ych, niż 
w ładze skarbowe.

Z A G R A N IC A .
Łotewskie tranzakcje kom pensacyjne. Na

Łotwie R ada m inistrów  p rzyję ła opracowane 
przez m inisterstw o finansów  postanowienie w 
zakresie zaw ierania transakcy j 'kompensacyj
nych. Regulowanie kw estyj tych transakcyj 
będzie pozostawało w  w yłącznej kom petencji

. kom isji przywozowej. Do obrotu kom pensa- 
' cyjnego m a ją  być dopuszczone jedynie te  a r ty 
ku ły  wywozowe, k tóre, eona jurniej w  50 proc, 
wyprodukow ane s ą  z surowców łotewskich i 
zaw ierają conajmniej 50 proc, pracy, 'wykona
nej w  'kraju.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 1 września 1951 r.

D e w iz y :  Holandja 359 90, 360*80, 359 —, Londyn 
2833,21*48,2818, Nowy York telegr. 6 25 6 29,6-21, 
Paryż 3603, 35‘12, 84-94, Prac* 2651, 2657, 2645, 
Sztokholm 146 80, 147 65, 146-05, Stwajcarja 172-70, 
173-13, 172-27, Berlin w obr. pryw. 213-—.

A k c je :  bant Polaki 83—, 84 —, Lilpop 11-50.
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ;  6% kon- 

wersyjna 49 50, 6°.'o dolarowa 60.— 57 75, 7 ", stabiliza
cyjna 51-50, 51-13, 10% kolejowa 103 50, Listy zastawne 
BGK bez zmiany

4'/s% listy zastawne ziemskie 46-—, 45-50, 8% listy 
ziemskie zlotowe 40‘59.

Dolar w obr. pryw. gudz. 12-30 — 6'28.
Pożyczki polskie w Nowym Yorku; dillonowtka 71-—, 

dolarowa 60'—, stabilizacyjna 71 25, warszawska 45-—, 
ślą.ka 46-50

Giełda Zflrychsbai (PA1) Paryż 20-29, Londyn 
16-38, Nowy York 3 61. Belg]* 72 30, Włochy ts7*20, 
Hiszpanja 43-20, Holandja 208 35, Berlin 123 40, Wiedeń 
72-94, noty 67 76, Sztokholm 84 50, Oslo 82 30, Kop°n 
haga 73-25 Sofja — , Praga 15-33. Warszawa 57’82-5, 
Białogród 7-—. Ateny 2-95, Konstantynopol 2 47, Buka
reszt 3 08, Helsingfors 7-23, Japonja 98 —.

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 1 września 1933 r.

Dziś notowano za 109 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: — żyto 
stand. 1.13*00—’3*50, pszenica nowa jednolita 20’50—21-00, 
pszenica nowa zbierana 20 00—20-60 owies jednol. 13-00— 
14 00, owies zbier. 12-50—13-00, jęczmień na kaszę 14*00— 
lft-00, jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obro
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 22*00— 
24-00, groch Victoria z workiem 2400 —26-00 wyka 
14-00 — 15-00, peluszka 00-00 — (000, łubin niebieski
9- 00—10 00. łubin żółty 1100 -12  00, rzepak zimowy 
37-00—38 00, rzepA zimowy 49*00—4200, siemię lniane 
00-00— 00 00, koniczyny nie no towane, męka pszenna 
stara luksusowa 46*00—50 00, mąka pszenna nowa luksu
sowa 4000—45 00, mąka pszenna stara gat I. 40 00— 
4500, nowa 3500—38 00, mąka pszenna stara gat II. 
36 00—40 00, nowa 32 00 —36'—. mąka pszenna stara 
gat. III. 2000—26 06, nowa 20 00—2600, mąka żytnia 
pytl. 24 00—26-00, żytnia razowa i sitkowa 1800—1900, 
otręby pszenne 9-60—1000, żytnie 7*50 — 8-00, kuchy 
lniane 1700—17-50, kuchy rzepakowe 13-00—13-50, ku
chy słonecznik 16-50—17-00, Seradela nie notownaa.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE.
K r  ajk ó w, 1 września 1933 r.

Pszenica dworska czerw nowa 22 50 -22  76, pszenica 
biała nowa 22 00—22-50, pszenica targowa 21 50—21-75, 
żyto dworskie stand. 14-60—1475, targowe stand. 14*00— 
14-25, owies dworski nowy 11-25—11-75, targowy nowy
10- 26—1075, jęczmień na krupy dworski 16-00—16-50
jęczmień na krupy targowy 14-00—14 50, kukurudza kraj. 
23-00—23 50, kukurudza cinquantino rumuńska 25*50— 
26-50, groch Viktoria 24 00—27*00, półwiktorja małopolski 
00-00—00 00, zwykły jadalny 00 00—09 00, polny pastewny 
00-00—00-00, do siewu 00 00—00*00, peluszka CO*PO—00*0 >, 
siano słodkie nowe 660—7 50, średnie 6*00—600, kwaś
ne 0 00—0 00, słodkie stare 0-00—0-00, koniczyna pastew
na nowa 7*00—8'0O, słoma długa 4 00—4-50, mierzwa 
luzem 3 50—4’00, prasowana 0-00 -  0-00, rzerak zimowy 
z workiem nowy 34 00—3500, rzepik z workiem suchy,nowy 
42 00—45 00. mak niebieski zwor.' nowy 65 00—68-00, szary 
00 00 — 00*00, kminek czyszczony nowy 120 00 — 126 00, 
mąka pszenna okr. krak.: grysik pszenny 43 09—44 0'), 
grysikowa 39 00 4900, 45% 39 00 40-00, 60% poznuń- 
ska 34-00—35-00, mąka żytnia okr. krak. I. gat. 0—65°/0 
26 00—25-50, II. gat. sitkowa 15 60—16 00, razowa 21 50— 
2200, mąka żytnia okr. poznań. I. gst. 65% 25*00— 
25 50, razówka graham pszenny 30 00—3100, otręby żytnie 
7-00—7 26, pszenne 7 50—7-75, mąka czerwona z wor
kiem 10 00—11-00, pęcak fabryczny z workiem 25 00— 
26-00, chłopski bez worka 22 50—23 50, siekanka jęczm. 
fabryczna z workiem 26 00—27-09, chłopska bez worka 
22-50 —23-60, kasza jaglana fabryczna 00 00—00-00, chłop
ska 00 00—00 00, kasza tatarczana cała 30 00—34-00, ła
mana 28-00—30-00, ,

Tendencja: Spokojna — dowozy małe.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  31 sierpnia 1933 r. 

Ceny orjentacyjne
Żyto 13-00—13’50. pszenica nowa, zdalna do przemiału

)*50— 20’00, jęczmień 691 g/1 14*25— 14-76, jęczmień
52 g/1 13*26 — 14 25, owies stary 11*60— 12*00, mąka 

żytnia 65% wł. worka 20-75 — 21*00, mąka pszenna 
65% wf. worka 33*00—3500, otręby żytnie 8-00— 8-69, 
pszenne 8-60—9-00, pszenne (grube) 9*50—10-00, rze
pak zimowy 34 00 — 85*00, rzepik zimowy 42-00 — 43-00, 
gorczyca 40*00—43*00, wyka latowa 00-09—00 00, peluszka 
00-00-00-00, groch Viktorja 18 00 — 22 00, groch Folgera 
21-00—26-09, mak niebieski 52-00—67-C0.

Ogólne usposobienie spokojne.

Zmierzch gondoli.
Nie m ożna wyobrazić sobie W enecji bez gondoli 

i nie chce się wierzyć, że fabrykanci tych daw 
nych  lodzi zam ykają sw e w arsztaty  z braku  za
mówień.

W praw dzie s ta tk i motorowe są  z dn ia  na  dzień 
Liczniejsze na  W ielkim  Kanale i szybko przekona
no s ię  o ich użyteczności między Dworcem i P la 
cem św. Miarka. Jednak  zawsze turyści, poeci, no 
i pary  odbywające podróże .poślubne chętnie wy
najm ow ały p iękne  gondolo, na których  odczuwa 
się dopiero praw dziw e piękno W enecji i jej k a 
nałów.

Niegdyś było 12 konstruktorów  gondoli w W e
necji. Obecnie liczba ich wynosi 2 czy 3 osoby, — 
B rak  w szelkich zamówień powoduje, że i także 
m a ła  liczba -wytwórń gondoli wegetuje. Jednak 
■pocieszmy się. że wobec kryzysu, k tóry dotyka 
także motorowe stateczki, glos śpiewaków będzie 
się długo  jeszcze rozlegał z gondoł pou oknam i 
Pałacu  Dożów.

Dwie AngiełKi poszuKują
człowieka pierwotnego

Dwie m łode Angielki m iss  H a rle r i m iss  Gur- 
vllle w yruszyły do niezam ieszkałych przez ludzi 
cywilizowanych i bardzo zalesionych okolic A u
s tra lii Zachodniej. M ają się tam  znajdować coraz 
m niej spotykani, niegdyś panow ie tych obszarów, 
tubylcy.

Młode londynki p y tan e  przez dziennikarzy o po
wód w ypraw y, oświadczyły, że są  znużone św ia
tem  cywilizowanym, współczesnemi salonam i. — 
W olą one od  ludzi ubranych, mieszkańców lasów, 
którzy używ ają pierwotnych dzid i bumerangów 
i żyją z tego, co ujw lują, ja k  daw ni nasi .przodko-

Spotyka się jak  w idać z tej no tatk i niciyl.ko eks
centryczne A m erykanki, ale .również niem niej 
ekscentryczne Angielki.

Nowoczesne miasta dostępne tylko. 
samolotem

M iasta 'zupełnie nowoczesne, posiadające oświe
tle n ie  elektryczne, stacje  radjowe, ipowstają w 
głębi dżungli na Nowej Gwineji.

Ponieważ b rak  n a ra tie  odpowiednich dróg, 
można s ię  do niclt dostać .tylko drogą powietrzną.

To nagle pow staw anie m iast zawdzięcza wyspą 
znajdującym  się tu ta j pokładom  złotodajnym . 
Dzięki l e n iu , tam  gdzio jeszcze .przed niedawnym 
czasem rozlegały się dzikie okrzyki szczepów wo
jujących. obecnie słychać pracę maszyn i warkot 
śm igieł sam olotowych. Tubylcy, znani zc swego 
ludożerstw a i n ie  noszący nic tylko kilka piór, o- 
becnio ubrani są  w s tro je  europejskie i pod k ie
runkiem  inżynierów s ą  zajęci przy udoskonalo
nych m aszynach do w ydobyw ania zioła.

W dżungli spotyka się szp ita le  doskonale zao
patrzone, czy wille gdzie rozlegają się głośniki ra 
djowe, patofony. p ianina; 'wszystko co należy do 
zdobyczy cywilizowanego człowieka. Niema tylko 
dróg, k tóreby przez wysokie góry w yspy 'prowa
dziły do terenów złotodajnych. W szystko je s t prze
wożone sam olotam i w k ilk a  godzin tam, gdzie pie
szo trzebaby iść  kilkanaście dni.

Kopalnie z łota są  eksploatow ane przez dwa to
w arzystw a angielskie a  złoto o wartości 80 000 
funtów sterlingów  miesięcznie je s t  drogą po
w ietrzną transportow ane do po rtu  załadowania.

Zabronione tańce w Niemczech.
Rząd Trzeciej Rzeszy nakazuje  swoim obywa

telom  ze sw astyką -nietylko żenić się z Niemkami 
mogącemi się. wykazać do któregoś tam  wstecz 
pokolenia a ry jsk iem  'pochodzeniem ałe  również 
zajął się tańcam i. -Wobec tego, że po licja nie m o
że przecież p ilnow ać k to  ja k  tańczy, nakazano 
związkom nauczycieli tańca zastosować się do 
szowinistycznych w skazów ek hitleryzm u.

Tańce pochodzenia m urzyńskiego ja k  fox trot, 
one s te p  itp. zostały  wykluczone z terenów Rze
szy. To sam o -spotkało i tango. Na liście proskry- 
bowanych tańców znalazły się polka i mazurek, 
gdyż są  pochodzenia polskiego. N atom iast zam iast 
francuskiego kadry la będzie się tańczyć „A chter" 
je s t  to ten sarni taniec, tylko nazw any inaczej.

Dozwolone s ą  -walce a  polecone daw ne: „Rhein- 
łaender*. k tó ry  lansow any będzie jako  nowość 
„M arsclitanz" i „Eriedrichskaiser**,

Osobliwy informator w Holandji.
W Iladze biuro 'telefonów m iejsk ich  posiada 

osobny dział inform acyjny, do którego można się 
zwracać telefonicznie o  -poradę w  najrozm aitszych 
kwestjaclt.. Abonent może zadzwonić ł  -zapytać się 
o której godzinie o tw artą  je s t ta czy inna bi- 
bljoteka lu b  w jak iej restauracji -można dostać 
kolację za 1 guldena-, czy gdzie znajduje s ię  n a j
bliżej sk lep  z konfekcją m ęską i t. p .

Przyczyną tego  rodzaju udogodnień je s t to, że 
w  Holandji prócz sieci telefonicznej 'państwowej 
istn ie je  również sieć -telefoniczna m iejska. Obie 
te insty tucjo  k o n k u ru ją  ze sobą. Aby w ytrzym ać 
konkurencję  państw ow ych telefonów. telefony 
m iejskie da ją  swoim abonentom  najrozm aitsze 
ustępstw a i wygody.

Nowa ameryRańsKa zabawa.
Do Londynu przybył niedaw no A m erykanin E. 

Gonda. Zam ierza on wprowadzić w Anglji nową 
zabawę, k tó ra  podobno posiada wielkie uznanie 
za Oceanem. W swoich licznych kufrach przy
wiózł on  w ielką ilość m asek; każda z nich przed
staw ia jak ąś  w ielką osobistość współczesną: ' w 
polityce sztuce, nauce czy k in ie . Jeśli ktoś jest 
np. wielbicielem Groty Garbo, udaje się do E. 
Gonda 4 kupuje — dobrze plącąc — jej m askę. 
Jeśli więcej osób kupi sobie rozm aite m aski i u- 
bierze się w nie, to -można k ilk a  godzin -spędzić 
wesoło. Każdy z uczestników w masce czy wiel
kiego polityka, czy ak to ra , zapomina w takiem  
tow.arzystwie o swoich 'troskach, o swej w łasnej 
osobowości.

Tak p rzynajm niej tw ierdzi -wynalazca tej za
bawy.

W  Ameryce w  dobie kryzysu zakupiono około 
m iljon tych m asek i w  ten sposób pragnie się za
pomnieć i gnębiących w szystkich troskach.

Kosztowna podróż
Profesor am erykański W. A. Conrad, który w y

k łada m atem atykę w Akademji M orskiej w  S ta 
nach  Zjednoczonych, przez dłuższy czas -prowadzi! 
badania  có do możliwości podróży na księżyc. 
Doszedł on do wniosku, że tego- rodzaju przedsię
wzięcie jest .zupełnie możliwe. Kosztowałoby jed
nak  łlość  p ieniędzy rzeczywiście... astronom iczną.

W edług bardzo dokładnych i oszczędnych obli
czeń wspom nianego profesora przejażdżka na 
księżyc zużyłaby 20 m iljonów  funtów sterlingów. 
To jest trochę zbyt drogie!

N ajtrudniejszym  — podobno — w czasie lej 
•podróży byłby .pierwszy e tap  i. j. przebycie atm o
sfery ziemskiej. Później rak ieta  pędziłaby z szyb
kością św iatła aż  na  księżyc. Pow rót byłby u ła t
wiony; rak ieta m iałaby  w łasną m ieszaninę w y 
buchową. k tórej w ybuchy uniosłyby ją  z powrotem 
do atm osfery  ziem skiej,, k tórą  silą  przyciągani ! 
szybko przebyłoby się. Lądować trzebaby przy 
pomocy spadochronu.

Sceptycy uw ażają  powyższy projekt prof. W. A. 
Conrad a za jedną z dalszych — a tuk licznych o- 
statniem i czasy — „wypraw księżycowych".

Pożary lasów 
w Stanach Zjednt czonych

W Ameryce nad Pacyfikiem  pożai y lasów zda
rza ją  się chcenie bardzo często Tv. i r c c  h e k ta ró w  
drzew ostanu o w ielkiej w a r i i u le c ą  zniszczeniu.

P e n a  I lu d z i w alcz y  z lą  k lę sk ą  n a  d łu g o 
śc i e k c lo  1Ó0 kim. w s ia n ie  W aszyngton Znawcy 
lc śn i tego  ........... u w a ż a ją ,  że j«iw yz»ze p o ż a ry  są

W sze lk a  w alka okazuje - •; jć-Jnak Ihzow  )cną . 
W y|iadki spalen ia  się m lych  lasów, a często i fa rm  

; zdarzają  się coraz częściej.

CIECHOCINEK
PENSJONAT „KONSTANCJA**
Przy parku sosnowym, blisko łazienek 

PoKoje słoneczne, jasne. 
W ykwintna Kuchnia.

Inform acje na m iejscu
łub w  W arszaw ie,

(211-1-) " te l. 290-16.

15$a a a c K B C f r 2
Tylko w prosi z fabryki, 1. j. od nas, można 
sprowadzić praw dziw e, paieutow ane bro
wningi, które napraw dę strzelają  do celu 
zj-metalowych kulek. BROWNING, magaz. 

6-cio mm. „LUHSUS" tylKo zł. 9.95
(zam. 52j. Wy
konanie pierw - 
szorzędnez naj
lepszych niate- 
rjałów . Setka 
kul mosiężnych 
zl. 3.65. — Broń 
powyższa za
pewnia bczpic-

biste w dom u
iw podróży. Niezbędna jest dla P. P. in

kasentów, kasjerów, row erzystów , auto- 
mobilislów, dozorców itd. Karta na broń 
zbyteczna. Wysyłamy za pobraniem  po- 
cztowcm. Koszly przesyłki opłaca kupu
jący. Eirnia egzystuje od r. 1900. Zwracać 
baczna uwagę ria adres. Hurtow a Sprze
daż „MONTRE*** WARSZAWA, Sienna 27 
oddział 11. Uwaga: Browningi nasze nada- 
ja. się również, dzięki specjalnem u urzą
dzeniu, do strzelania na ptactw o śrutem .

Polityka agrarna 
Stanów Zjednoczonych.

III.
•Uwieńczeniem tych w szystkich zabiegów 

•prawodawczych i finanscwy-cli było utwo-i-ze- 
iiie słynnej 'Związkowej iRady {Rolniczej — 
Federal F a rm  Board — iprzefórsówanej przez 
Hoovera n a  nadzwyczajnej sesji 'Kongresu tv 
czerw cu 1929 r. w  form ie specjalnej „ustawy 
o. zbyci© produktów  -ro-lnycli", podobnie jak 
cztery la ta  później, n a  ostatniej, nadzwyczaj
nej sesji Kongresu przeforsow ał prez. Roose
velt u staw ę FiRiĄ, anulującą, ustaw ę poprze
dnią, i  likw idującą zarazem Związkową Radę 
Rólniczą.

Hoover, ikląsyczny ekow omistadiberaliśla, 
ipodpisując tę  .ustawę, w ybrał z dwojga złe
go. — w edług niego — mniejsze. Nie cłi-cąc się 
Kgodzie na p ro jek ty  'ustawodawcze inne, zmie
rzające idó wprow adzenia stosow anych w  Eu
ropie ipreanij wywozowych, wołał raczej bez- 
i>pśredinio obciążyć skarb  p ań stw a  znacznemi 
kredytam i n a  rzecz interw encyjnych zakupów 
plódó-w rolnych. A nioże się uda*? Będąc jesz
cze to iń is trcm  hand lu  w gabinecie Cool;dge‘a, 
głosił Hoover bezkompromisowe zasady libe- 
ralistyczne w  rodizaju: „N iema -takiego sposo
bu rządowego regulow ania cen bądźt-o pośre
dnio czy bezpośrednio, a n i też iia drodze -rzą
dowych zakupów  i  sprzedaży płodów rolnych, 
k tó ry ' w  ostateczny m rezultacie n ie śc iągnął
by na farm erów  klęski**. A  w  k ilka  la t później, 
posyłając jak o  prezyden t sw e pierw sze orędzie 
do Kongresu w  spraw ie ipomocy rolnictw u, 
przestrzegał jeszcze: „Trudności, jak ie przeży
w a rolnictw o, n ie  m ogą być usunięte n a  d ro 
dze praw odaw stw a, n ic  u-suniie ich  rząd  fede
ralny, Farmerzy- jednak  o raz ich organizacje 
m ają  iwąwo -liczyć n a  ipomóc rządu . Każdy

W>d.: ■‘DL, FOWSS. BF. W Sfl.

nasz wysiłek i czyn w  tym  k ieru n k u  będzie 
tylko eksperym entem ; wyłoni s ię  z .nich w la-; 
ściw a d roga dalszego naszego postępu. Jednak] 
pew ne życiowe zasady  m uszą być przestrzc- ( 
gane, abyśm y n ie podważyli wolności farm ę-, 
rów przez b iu rokra tyczną rządow ą ingerencję 
i dom inację. Żadna organizacja rządow a -nie 
może się  angażować w  kupno i sprzedaż pro
duktów an i też zajmow ać się ustalaniem  sta
łych cen, gdyż tak ie środki prow adzą tylko do 
biiu-rokratyzac-ji życia gospodarczego i  niszczą 
p ryw atną inicjatywę".

Cała prezydentura Hoovera była d la  niego 
jedną wielką tragedją. Nie oddawał- się ża- 
dnym  iluzjom-, ale  był on przedew szystkiem  ] 
stuprocentowym  zacliodn-ini. 'dem okratą i 
w .pierwszym dniu  sw ej prezydentury oznaj
mił, że niczem nie będzie wpływał na wolę na
rodu, uzew nętrzniającą się -w Kongresie. Usta
wę o pomocy rolnictwu, sprzeczną w zajadzie 
z jego w iarę ekonomiczną, -podpisał, bo innego 
wyjścia nie widział. iPo krachu giełdowym i 
w końcu 1929 r. iZw. Rada .Rolnicza zaczęła„ in-; 
terwenjować już bezpośrednio na rynku, sk u 
pując baw ełnę po 16 cent, z a  funt, a  pszenicę1 
po doi. 1.20 za  b u sze t Bo dwóch latach cena 
•batvelny sp ad la  na 5 cent., pszenicy na 25 
cent. Z fundńszu Rady 'Rolniczej w w ysokości' 
500 miłj. doi. nie 'pozostało nic poza niewieł- 
kiem i stosunkc-wo składam i baw ełny i psze
nicy, ocenionem i w m aju  r. b. na 150 m;>ljn. 
doi. Część zboża, zesta la  oddana na rzecz bez-] 
robotnych, część na -warunkach kredytowych 
została sprzedana Chinom i Niemcom; część 
w ymieniono -na -kawę b razy lijską i obecnie 
rząd  w aszyngtoński bai.d łu je kawą. Bawełnę 
rozprzedaje się na dcgodnycli w arunkach  k re 
dytowych (Sowietom, Ćh-inom i Japonji. Sie
wem chaos i s tra ty  — stra ty  z funduszów pu
blicznych, pokryw anych już -obecnie przez 
m iasto, przez tego -do niedaw na trium fujące
go „dolara m iejskiego" — stra ty  i  'klęska, jak!

przewidj-wał Hoover, którym  wszakże zapo
biec nie był już w  stanie.

B ankructw o Hoovc-rowskiej „ustaw y o zby
cie produktów  rclnych" przyszło prędzej, -niż 
się. spodziew ano w obozie jej przeciwników, i 
dlatego  sfery polityczne, reprezentujące zwła
szcza in teresy  farmerów, nie ustaw ały  w dą
żeniach i projektach, m ających na celu sk u 
teczną pomoc d.Fa rolnictwa.

•Doświadczenia Farm  Board 'u  w gospodarce 
am erykańskiej .powinny znaleźć należyte o- 
św ietlcnie w każdym podręczniku ekonom.ji 
politycznej. u\'ie m am  tu , oczywiście, n a  myśli 
takregó oświetlenia, jakie tej insty tucji na
dali 'komuniści. Na dorotjznym- zjeździć Ko- 
injiiteriiu  w 'Moskwie w 1931 r. 'przywódca ko
m unistów  niemieckich. • 'I-haelnianii. b. kan
dydat. na prezydenta (Rzeszy, oraz kom unista 
am erykański Browder, informowali Zjazd w 
tym  duchu, że Farm  Board to  „narzędzie im- 
perjalizmu* am erykańskiego, które kosztem 
pół mił-janda dolarów  zm agazynow ało pszeni
cę i baw ełnę d ła  celów w ojennych, dla przy
gotowania interwencji' zbrojnej przeciwko 
Związkowi Sowieckiemu, i zadanie tc Farm  
Board — wypolnil kak niełzia bolieje uspiesz- 
nó“ — cytuję dosłownie tę  hum oreskę z g ru 
bego tom u spraw ozdań Zjazdu. Nie przewi
dzieli ci fałszywi prorocy, że w  dwa ła ta  póź
niej ten  osaczony Związek Sowiecki będzie 
nabywał w  tryb ie zwykłej tranzakcji h a n d ło  
wo-kredytowej wielkie ilości bawełny am ery
kańskiej. zmobilizowanej rzekom o przeciwko 
niemu. •

Znaczen -e klęski Farm  'Board'u leży w innej 
płaszczyźnie. Była to pierwsza w liberalisty- 
cznej Ameryce prófc>a regulow ania cen płodów 
rolnych zapom ocą -pieniądza rządowego. Inter- 
u en ju jąc  na wolnym rynku na rzecz stab ili
zacji cen, przeoczyła polityka Farm  Board'u, 
że chcąc regulow ać handel ńależy  -nieodwolal- 

|ni© pójść dalej, m ianowicie, itrzeba rozciągnąć

kontrolę nad produkcją. A wtedy okaże się, że 
i konsum eji n ie  można pozostawiać w  stanie 
„dzikim ", nieopanowanym przez centralny o r
gan planujący. W krótce się też okazało, że ad
m in istracja Farm  Board'u zaczęła platonicz- 
n ic nawoływać farm erów  do redukcji obsza
rów  zasiewu o  20%, ale  jakież znaczenie prak
tyczne mógł m ieć ten apel, skoro fa rm er zgó- 
ry  wiedział, że jeżeli nie sprzeda swych zbio
rów  młynarzowi lub brokerow i, to  nabędzie je 
rządow y Farm  Board. Ś w iatli przeciwnicy 
Hooverciwskiej ustaw y przestrzegali .Kongres, 
żc nie wystarczy w lAmeryce kapitałów  na 
skuteczne opanow anie kryzysu rolnictwa w 
drodze inlci wencyjiiycli zakupów rządowych. 
Okazuje się. że i ubóstw o m a sw o je ‘dobre, cu- 
dulwórcze-strony. Ileż to  kapitałów  rżucalyby 
rządy. ..sfery gospodarczo" i związki robotni
cze państw  łtledniejszycli na „ratow anie rol
nictwa"... gdyby je  posiadały. Farm  Board do
wiódł (przed całym św iatem , że nie w  .pienią
dzach i kapitałach tkwi ożywcze źródło pomo
cy d la rolnictwa.

Wobec tak  srom otnej klęski pierwszej pró
by świadomego regulow ania cen płodów rol
nych w yłoniły się w  Ameryce trzy  inne za
sadnicze koncepcje ekonomiczne, k tó re  były 
już naw e t uchw alane przez Izby .prawodawcze 
w W aszyngtonie, ale n ie  uzyskiw ały sankcji 
prezydenta. Koncepcje te  w ym aga ją pobieżne
go bodajby oświetlenia -z 'tego względu, że nie 
znając ich, trudno zorjentow ać s ię  w  tych  p rą 
dach i tendencjach reform atorskich, jak ie do
prowadziły Am erykę do uchwalenia ustawy 
FRA. .

'P ierwszą i  najusilniej od w ielu l a t  forsowa
n ą  w  K ongresie koncepcją gest t. zw. „Deben
tu re  'Plan". P la n  ten  ipolega n a  znanym  u  nas 
i w Europie system ie prem jow ania eksportu. 
Jego ekonom iczne podstaw y n iczem  się n ie  
różnią od uproszczonych argum entów  naszych 
sfer gospodarczych. Chodzi fu  o  popieranie

OdUia w drabaral „Czaau*' *  Krakuvle, pad zarządaui Leopold* Wćjclk*. MUaktot odpowiedzialny; Wladyulaw Szydłowski.

eksportu oraz o  sztuczne podtraym ywanie cen 
w ewnętrznych kosztem skarbu państw a, a więc 
podatników. W  formió przyjętej swego czasu  
przez* 'Kcngrc?, plan ten  przewidywał prernję 
wywozową od pszenicy w wysokości 50% cla 
wwozowego. Przy staw ce celnej 42 centy, eks
porter otrzym yw ałby za każdy wywieziony 
buszel pszenicy 21 centów. Wobec istn ie jącej 
wśród eksporterów  konkurencji, m usieliby o- 
n i w końcu całą tę  prem ję oddać farm erow i, 
utrzym ując s ię  przy  daw nych swych zyskach 
w handlu  zagranicznym. Farm erzy natom iast 
mieliby zagw arantow aną podwyżkę ceny o 21 
cent. Ponieważ produkcja pszenicy w os ta t
nich latach w ynosiła przeciętnie 800 m iljn . 
bus/.li, przeto ogólny dochód farm erów  n a  sa 
mej tylko pszenicy iKiwipkszyłby się o  1GS 
m iljn. dolarów. Przy eksporcie 200 m iljn. bu- 
•szli sum a, jaką  sk arb  m usialby wypłacić eks
porterom z fy lu lfi premji, stanow iłaby izaledwic 
42 m iljn . doi. Dzięki więc tej specyficznej ary t- 
me-lyce, k tóra wśród ekonomistów na obu pó ł
kulach świaita znajduje .tylu zwoleimików, go- 
spodarka narodow a m a tę  cudow ną zdolność 
osiągania 300% dochodu rocznie od swych in- 
westycyj w dziedzinie m anipulow ania cenam i 
płodów -rolnych. W ysokość tego „dochodu" 
można oczywiście dow olnie zwiększać lub 
zmniejszać zależnie od poziomu cen św iato
wych oraz od w idzim isię staw ek celnych i 
prem.jo.wych. Hoover, który, jak o  inżynier, 
znający dobrze m atem atykę i jej rów nania, 
tudzież, jak o  ekonom ista, stale  -walczący z  mo
nopolami i dum pingam i, -uznał, -rzecz prosta, 
cały ten  „debenture plan" jako kolidujący 
z zasadam i zdrowej i na zrównoważonych re 
lacjach opartej gospodarki narodowej.

(Dok. nast.) Aleksander Laezyslau:.
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